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Niech żyje 1 Maia, dzień rniędzynarodowei 
solidarności mas pracuiqcych, dzień brater­
stwa wszystkich ludów walczących o pokój, 
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Komisja l(onstytucyjna 
wniosła do Sejmą RP 

projekt l(onstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 

WARSZAW A (P APl.-Zgło- świadczy o całkowitym za. 
szone w toku dyskusji ogól- twierdzeniu przez rnll'ód za-
nonarodowej nad projektem sad projektu. · 
Konstytucji Polskiej Rzeczy- Komisja Konstytucyjna przy· 
pospolitej Ludowej wnioski I jęła sprawozdanie do wiado­
poprawki zostały zgodnie z re- mości. 
gulaminem rozważone przez W punkcie drugim porz~d.: 
właściwe podkomisje Komisji ku dziennego członek Kom1si1 
Konstytucyjnej. Konstytucyjnej prof. St. Roz-

Na podstawie uchwał tych maryn zreferował wnioski 
podkomisji podkomisja redak- podkomisji redakcyjnej i z~· 
cyjna i zagadnień ogólnych, gadnień ogólnych w sprawie 
której przewodniczył Prezy- brzmienia projektu, który Ko­
dent Rzeczypospolitej Polskiej misja Konstytucyjna zgodnie z 
Bolesław Bierut, przedstawiła swym powołaniem przedłożyć 
Komisji Konstytucyjnej swoje ma Sejmowi Ustawodawcze­
wnioski w sprawie ostatecz- mu. 
nego brzmienia projektu Kon- Po dyskusji Komisja Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospo- stytucyjna jednomyślnie u-
litej Ludowej. chwaliła wnieść przedsta-

w dniu 30 kwietnia br. od- wiony przez podkomisję · 
było się pod przewodnictwem redakcyjną i zagadnień ogól­
Prezydenta Rzeczypospolitej nych tekst projektu Kon­
czwarte posiedzenie plenarne stytucji Polskiej Rzeczypospo­
Komisji Konstytucyjnej. litej Ludowej do Sejmu Usta-
Porządek dzienny obrad o- wodawczego. 

bejmowal dwa punkty: Następnie członek Komisji 
I. Sprawozdanie o przeble- Konstytucyjnej prof. St. Iguar 

gu ogólnonaro(iowej dyskusji zgłosił wniosek, aby Komisja 
nad projektem Konstytucji Konstytucyjna zwróciłą się do 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- swego przewodniczącego, Pre-
dowej . . zydfenta ~eczyp?s.P~lit.ej,. o 

II. Uchwalenie proiektu zre erowame w JeJ un1emu w 
Konstytucji Polskiej Rzeczy- Sejmie Ustawodav..:~zym p~o: 
pospolitej Ludowej. jektu Kon~ty~ucJ1 Po!sk1e3 

w punkcie pierwszym po- · RzeczypospohteJ LudoweJ. I 
rządku dziennego członek Ko- Komisja konstytucyjna Jed­
misji Konstytucyjnej pos. E. nomyślnie wniosek uchwal iła. 
Ochab omówił przebieg dys- W dniu 30 kwietnia 1952 r. I 
kusji ogólnonarodowej nad projekt Konstytucji Polsttiej I 
prnjektem. Sprawozdawca Rzeczypospolitej Ludowej zło­
podkreślił wielkie polityczne żony został Sejmowi Ustawo-

. znaczenie dyskusji, która dawczemu. -------
60 tys. robotników 

na Warlarh Poko,ju w Lodzi 
W przeddzień 1 Maja, zalo- miesięcznych. M. in. załoga 

gi 1.504 zaktadów produkcyj- ZPP im. ZUBRZYCK !EGO 
nych z ter~nu Łodzi i woje- wvkonała plan w 114 pro~ .• 
wódzlwa zameldowały o cal- ZPDz im. KONOPNICKIEJ­
kowitym j . pnedterminowym w 110,5 proc., -TKALNIA ZPB 
wykonaniu zobowiązań, pod- im. WALTERA - w 104 proc. 
jętych na cześć 60-lecia uro- Również z nadwyżką wyko­
dzin Prezydenta tow. Bieruta nały miesięczne plany pro­
i SwięŁa Pierwszomajoweg::>. dukcyjne: TKALNIA NOWA 
Na Wartach Pokoju stani:ło I ELEKTRYCZNA ZPB Im. 
w Łodzi 60 tys. robotników DZIERŻYNSKIEGO, TKAL:.. 
Dzięki zwycięskiej realizacji NIA ZPB im RóżY LU-

.zobowiązań szereg łódzkich 
zakładów produkcyjnych za. KSEMBURG, ŁÓDZKIE ZA­
tłieldowal o przedterniino- KŁADY PRZEMYS):,U WEŁ· 
wvm wvoelniPniu planów NlANfi:GO. 

Skrót przemówienia 
, wy~ło!'zonego 

przez sekretarza KC PZPR tow. Z. Nowak~ 
na centralnej akademii I-majowej w WarszaWłt' 

podajemy na str. 2 

/ 

„. Kapitalizm nie jest już jedynym 
i wszechogarniającym systemem go­
spodarki światowej, „. obok kapitali­
stycznego systemu gospodarki istnieje 
system socjalistyczny, który rośnie, 
osiąga sukcesy. przeciwstawia się sy­
stemowi kapitalistycznemu i przez sam 
fakt swego istnienia naocznie wyka­
zuje zgniliznę kapitalizmu i podważa -
jego podstawy. 

Józef Stalin 

Zwycięstwo socjalizmu w ZSRR 
wywiera potężny wpływ na masy pra­
cujące w całym świecie, pogłębia ich 
świadomość społeczną. potwierdza 
słuszność marksizmu-leninizmu jako 
nauki o prawach rozwoju społecz­
nego. Zwycięśtwo to jest natchnieniem 
w walce o lepszą przyszłość dla setek 
milionów ludzi we wszystkich zakąt­
kach świata. 

Bolesław Bierut 

Pod Sztandarem Soc·1alizmu i p· oko·1u r„„.R.~~k~·~„„„M·;~·1·~1;·~„.„Ób·~~·~v„„N·~;~ci~;~j.„„„ł 
SZEREGOWCY I MARYNARZE, PODOFICEROWIE 

Pokój - niepodległość - demokracja - socjalizm - to 
pojf,lcia nierozerwalnie z sobą związane. Te słowa, WY· 

pisane na sztandarach wszystkich dzisiejszych. manifesta('jł, 
wskazują kierunek dążeń poi;tępowej ludzkoscl, a_ je~no­
cześnie wzbudzają strach I przerażenie, nienawiść 1 wscle­
kłość świata, sliazanego na zagładę ustroju wyzysku I nę­
dzy, wojny i grabieży. 

Dla milionowych mas pracujących różnych krajów 
slowa te malują radosną wbję życia, jakie na bezkresnych 
obszarach Europy i Azji jest Ju:i udziałem trzecle;J części 
hidzkoścł. O prawo do takiego tycia wałczą dziś ludzie 
pracy we wszystkich 'krajach kapitalistycznych I zalet~ych. 
Walezą oni z gorącą wiarą w swoje zwycięstwo. W wierze 
tej utwierdzają . Ich sukcesy budownictwa nowego ircla 
w Związku Radzieckim I krajach demokracji ludowej, k~~­
czących od osiągnięcia do osiągnięcia, które trzeba ocemac 
nieznaną dotychczas · w dziejach ludzkości miarą. 

w krajach kapitalistycznych zaś sytuacja stale się pogar­
sza. Imperializm zawikłany w piętrzące się trudności zna· 
lazł się na równi pochylej, na której nic nie zdoła go P~­
wstrzymać od ostatecznego upadku. Dla gnijącego ustroJu 
kapitalistycznego nikt już nic wymyśli skutecznego lekar­
stwa nie pomogą ani z góry skazane na niepowodzenie 
wysilki burżuazyjnych ekonomistów i lokajów lmperiallz­
mu - zdradzieckich socjaldemokratów oraz zbrodniczej 
kliki Tito, ani też szaleńcze pomysły i1!1periallstycznych 
ludobójców, szukających na dro~ zbrojen I nowych wo­
jen rozwiązania sytuacji bez wyjscla, 

P~głębłający się kryzys, rosnące bezrobocie I coraz 
większa nędza rąas pracujących - oto rezultaty 

Pl'ZYirotowań obozu kapitalisłycznego .do wojny, dokonywa­
nych przede wszystkim na koszt klasy robotniczej. 

Jakież odmienne są owoce polityki pokoju I podnosze· 
nla dobrobytu mas pracujących! W Związku Radzieckim, 
przy wielkim entuzjazmie całego narodu, rozwija się wspa­
niałe budownictwo komunistyczne. Człowiek podporządko· 
wuje sobie siły przyrody I wprzęga je w służbę dla swego 
dobra. Budowniczowie kmpunlzmu oddają do użytku Ka­
nał Wołga - Don. Plany dalszego podnoszenia produkcji 
przemysłowej I rolnej, rozwijającej się w tempie doh·ch­
czas nigdy niespotykanym, są z nadwyżką systematycznie 
wykonywane. Rośnie dobrobyt mas pracujących. Podobny­
mi sukcesami wykazują się kraje demokracji ludowej, 
wznoszące swą gospodarkę na coraz wyższy pozlo~, Oto 
dowody wyższości ustroju socjalistycznego nad g~Jjącym 
ustrojem kapitalistycznym, oto przejawy przewagi obozu 
pokoju I ·socjalizmu nad Imperialistycznym obozem wojny, 

Ta pnewaga w miarę upływu czasu jest coraz więk­
sza. Czas p1•acuje na niekorzyść imperiallstó"".: ~tąd le~ ich 
coraz bardziej gorączkowe usiłowania wyJsc1a z ciągi~ 
trudniejszej sytuacji po drodze wzmożonych przygotowan 
do wojny, Przejawem tego jest między Innymi dokony'"'.a­
na obecnie próba narzucenia siłą Niemcom ~ach?<łn~m 
&. zw. okładu ogólnego, pieczętującego okupacJę Niemiec 
Zachodnich i przyspieszenia odbudowy Weh.rmay.htu, nkla· 
du sprzecznego całkowicie z Interesami N_iemcow, ktor~ 
swą przyszłość widzą jedynie w pokoJowym rozwoJ';1 
I współżyciu z Innymi narodami. Wyrazem Istotnych d~en 
narodu niemieckiego jest gorące powitanie w calycb N1e?1-
czech radzlecklcb propozycji, wskazujących drogę pokoJo­
wcgo zjednoczenia Niemiec I utrwalenia pokoju w Euro­
pie, Jest apel Komitetu Centralnego SED, wzywający do 
wa.lkl o dymisję rządu Adenauera prowadzącego wojenną 
politykę. W tej walce naród nieml~~kl spotyka s.ifl . z t•o­
parclem wszystkich mlłu.jącycb pokoJ ludzi. łmper1ahsty<'Z­
nym planom wojennym przl!clwstawla się zwarty front 
milionów bojowników o pokój na całym świecie. 600 millo· 
nów podpisów, domagających się zawarcia prze~ wMki~ 
mocar.itwa Paktu Pokoju, to jeszcze jeden dowod potęgi 
obozu pokoju. 

Imperiali§el, w porzuelu !lwej bezsiły, chwytają się CO· 
raz bardziej zbrodniczych środków. Od dwu lat toczy się 
na Korei wn.lka, w której zjednoczone pod ame~!kańs~ą 
komendą siły agresorów nie są w stanie zapęwmc sobie 
zwycięstwa. Z poczucia słabości narodziła ~ię Ich no~a 
zbrodnia przeciw ludzkości - ro.:pętanle WOJny bakterio· 
logicznej. 

Narody świata z coraz większą ufnością i nadzieją spo­
glądają na Związek .Radziecki, widząc w nim niewzruszoną 

; I OFICEROWIE, GENERAŁ.OWIE I ADMIRAŁOWIEI ostoję pokoju. Związek Ra.dzleckl - to potężn!' mocarstwo 1,'=,,,'=,,_ Obchodzimy dzisiaj, wraz z całym narodem polskim, ~a-socjalistyczne, bez które:o udzia.łu I wbrew ktore~u nic w dosne święto 1 Maja, dzień międzynarodoweJ solidarności I 
świecie nie można rozstrzygnąć. Związek Radziecki nicugłę· braterstwa pracujących całego świata. 
cle stoi na straży pokoju. Wszyscy ludzie na świecie, nie $więto to jest w roku bieżącym ogólnoświatowym prze-
chcący wojny, z żarliwością wysluchałl niedawno słów Wiei· glądem sił, walczących przeciw ~?dżega~zo_m woiennym o 
kiego Chorążego Pokoju - towarzysza Stal.ina: „Pokoj~we pokój i demokrację, 0 nicpodległnsc I socJ'.3-hzm. 
współistnienie kapitalizmu I komunizmu Jest całkowicie 1 Maja 1952 roku obchodzimy w wolne3 Pols~e Ludo'?ej 
możliwe, jeśli lstn11eje objopot·1nha chbęć ~sp~łprjacśyli oraz gtoto- ! pod hasłami ogólnonarodowego frontu wszystkich ~atnoh- i. 
wość wykony"'an a przy ę yc zo ow1ązan, e przes rze- ; tycznych sił do wRlkl 0 ~kój i wykonanie decyduJącyc 
gana Jest zasada równo~cl I niewtrącania się w wewnętrzne i zadań 3 roku Planu 6-letniego. i 
sprawy Innych państw", ! Obchodzimy ten dzień pod zmikiem dalszego wzmoże_nla .i: 
Związek Radziecki I Wielki Stalin na całym świecie j pctęgl gospodarczej i obronnej Polskie] Rzec~ypos~litej 

wzbudzają powszechne uczucia miłości I szacunku. i LudowP.i. jako naszego wl!.ładu do wallt.1 wsz):stk1ch m1ł~Ją· : 
Jakżeż gorące uczuci!l dla Wielkiego Kraju Rad I towarzy~za i cyeh pokój i wolnoś-ć narodów. pod ':"'o?zą Związ_ku Radz1ec· 1,·.~ 
Stalina żywi naród polski! Zwlą~ek Radziecki - to ostoja i kiego, przeciw amerykańskim 1mperiabstom~ zaciekłym wro-
naszej niepodległości, to gwarant naszych sukcesów na polu gom Polski, wskrzesicielom Wehrmachtu h1t1e.~owskleg~. 
politycznym, gospodarczym I kulturalnym. Od lat spotyka· Pod przewodem Polskie] Zjednoczonej Partu Robotnicze~ i 
my się z niezliczonymi dowodami brat~rsklej przyjaźni 1 jej przewodniczącego, pierwszego Budown}czego Polski ~ 
i bezinteresownej pomocy ze strony Kraju Socjalizmu. Par. Ludowej,. Prezydenta Bolesława Bieruta, narod polski od- i 
tia nasza w oparciu o naukę Lenina i Stalina oraz wielki powiada na zakusy Imperialistów ofiarną pracą nad. umo_c- '.· 
dorobek WKP(b) kieruje pomyślnie naszą pracą i walką nieniem potęgi naszego państ~a oraz . w~możo_ną czuinośc1ą. • 
o zbudowanie w Polsce nowego życia. Dzięki radzieckim Dzień 1 Maja jest manlfestacJą_ na~zeJ siły i_ 3edno_ścł naro· 
dostawom. sprzętu i pomocy konstruktorów rośuie Nowa du w obronie ojczymy i pokoJu, Jest marufest11:c3ą naszej i. 
Huta - potężny obiekt socjalizmu w naszym kraju, stanął solidarności ze wszystkimi walczącymi. o pokóJ ~ p~stęp 
Kombinat Plotrkow5kl, powstały dziesiątki gigantów prze· : narodami świata. Skupieni wokół Związku Radzieckiego, i 
mysłowych, zmieniających oblicze zacofanego do niedawna E wokół Chorążego pokoju Józefa Stalina, w jednym ~zeregu ! 
kra.lu. W Warszawie rozpoczęła t1łę budowa Pałacu Kultury i z krEf:iaml demokracji ludowej, z Chinami Lud~wy~1 I Nie- ł 
ł Nauki, wspaniałego daru rządu radzieckiego dla Polski: i miecką Republiką Demokratyczną, razem z boJowmkai:nt o i 
Pol~ka nauka I sztuka wznoszą się na coraz wyższy poziom, i pokój i wolność w krajach kapHalistycznych, pokrzyżu1emy i 
w pelnl korzystaJąo z dorobku pnodującej kultury radzieo- i plany imperialistów, zbudujemy socjaliz~ w Polsce. i 
klej. · Nasi prłodownlcy pracy I racjonalizatorzy, technicy : Pomni swej roli w wielkim dziele walki o pokój i _socJa- ł 
I Inżynierowie w coraz wlęksl}'m stopniu przyswajają sobie i lizm żołnierze Wojska Polskiego witają dzień ~ MaJa no· i 
osiągnięcia radzieckiej techniki. Coraz wydatniejsza staje ! wy~! osiągnięciami szkoleniowymi, wzmocnieniem dyscy· 
się praca na ' roll dzfęld stosowaniu zdobyczy radzleckej i pliny i porządku wojskowego, nieustannym podnoszeniem : 
agrobiologii. Nic dziwnego, :l:e dzll)ki tak wszechstronnejA Po· ! zdolności bojowej w służbie ojczyzny. I 
mocy Związku Radzieckiego dla naszego kra.lu wysilkl pol- : SZEREGOWCY I MARYNARZE, PODOFICEROWIE ! 
sklch mas pracujących przynoszą ciągle nowe sukcesy, Na• i I OFICEROWIE, GENERAŁOWIE ~ ~DMIRAU?WIE! I 
&7'.a produkcja przemysłowa wzrosła W' roku 1951 trzykrotnie i w imieniu Prezydenta RzeczypospoliteJ: w lmleruu R"z~du • 
w stosunku do poziomu przedwojennego. Rozwinęliśmy no· i swoim własnym, pozdrawiam Was w druu święta 1 MaJa i I 
we, nieznane dotychczas w naszym kraju gałf,lzie przemysłu. i • 
Wykonaliśmy z nadwyżką plan pierwszego kwartału 1952 r. ; ROZKAZUJĘ; I 

Oczywiście, sukcesy nie przychodzą łatwo. Przemysł i 1 Podnosić nieustannie poziom wyszkolenia bojowego 1 fi?• i 
lekki, w tak poważnym stopniu reprezentowany na naszym ~ litycznego. Mnożyć szeregi przodowników wyszkołerua, i 
terenie przez przemysł włókienniczy, którego największym i Letni okres szkolenia wykorzystać w pełni qla doskona- i 
ośrodkiem jest f.ódź, nie wykonał swego kwartalnego planu. i lenia kunsztu żolnierskiego. Wyrabiać w żołnierzach hart, i 
Stąd wniosek - jeszcze bardziej wzmóc wysiłki pracy. pra- § ofiarność i wytrzymałość na trudy, inicjatywę i śmia- ~ 
cowac na coraz wyższym poziomie, wysuwać w stosunkn § łość, czujność i koleżeństwo żołnierski~, . i 
do siebie coraz wyższe \yYmagania, aby w pelnl i z honorem § 2 Wychowywać żolnierzy w duchu umiłowama ojczyzny : 
wywiązać się z zadań stawianych przez partię I rząd, włą- § I gotowości do najwyższych ofiar w jej obron!e· Pielęg- i 
czyć się w pełni w ogólnonarodowy rytm pracy dla zbudo- i nować postępowe tradycje walk naszych wielkich P~od· ł 
wania podstaw socjalizmu w Pol~ce. i ków - Czarnieckiego, Kościuszki, Bema, Dembowskiego, 

Jest to &ym konieczniejsze, że budowa socjalizmu ~dby- j Jarosława Dąbrowskie.110. Wychowywać żolnierzy na ~ 
wa się na drodze pokonywania trudności piętrzących się na i przykładach życia i walki wielkich bojowników o wol- ! 
naszej drodze. Trudności te szczególnie ostro wystąpiły w ; ność i socjalizm - Waryńskiego i Dzierżyńskiego, Bu~.1:- ~ 
trzecim kwartale ubiegłego roku. Znamy je wszyscy - ale i ka, Nowotki I $wierczewskiego, na wzorach bohaterskich ! 
też z tym wiekseym zaufaniem cały naród zwraca się do na.- ! żotnierzy I i 2 Armii . i 
szej partii, która przedstawiła plan wyjścia. jedyny i realny, ! 3 Wzmacniać ustawicznie świadomą dyscyp~lnf,l WOJskową. i 

i · · t h t d Stosować ściśle wymogi regulaminów woiskowych, jako : Nic więc dziwnego, że w okresie przezwyc ę:r.ama yc ru .- i podstawy porządku woi'skowego. Umacniać jednoosobo· i noścl nastąpiła dalsza konsolidacja. naszego na.ro(lu wokoł i ł 
Partii i jej przewodniczącego - towarzysza Bolesława § we dnwodzenie. Wychowywać żołnierzy w duchu miłośd i 

do swoich dowódców i bezwzględnego wykonywania : Bieruta.,. § wszystkich rozkazów. i 
Wysunięte przez VI Plenum KC PZPR I towarzysza ! 4 Szkolić żołnierzy w oparciu o doświadczenia najlepszej • 

Bieruta hasło zespolenia ogólnonarodowych wysllków i armii świata, Armil Radzieckiej, Nieustannie studiował: I 
we froncie walkl o pokój I Plan 6-letnl odnosi swój triumf. i nieprześcignioną stalinowską naukę wojenną. Umacniać : 
Ostatnie miesiące przynlo~ły nam liczne tego przejawy. Wi- j i pogłębiać braterstwo broni i idei z Armią Radziecką. ! 
dzieliśmy jak w dniach 10 rocznicy powstania PPR wezbra- l 5 Dla ucz<'zenia wielkiego święta pracujących oddać w ! 
ła fala serdecznyrh uczuć całego narodu do swej przewod- i dniu t Maja w stolicy Polski Ludowej - Warszawie 20 i 
niezki - naszej partii. W okresie dyskusji nad projektem § salw artyleryjskich ł: 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospolite.i Ludowej cały narM 1 NiP<'h żyje nasza umlło ana ojczyzna - wolna I 11jedno· : 
wypowiedział się jednomyślnie za drogą. którą wskazuje ozn"a Polska Ludowa) : 
partia. Nie<'h żyJe ludowe Wojsko Polskie, wierna stra:I: nie- ł 

Projekt naszej Konstytnrjl jest podsumowaniem ogrom· polłlt1e:loścl 1 budownictwa socjalistycznego Polski! i 
nych zdohyczy, które naród polski osiągnął pod kierownic- Niech ży.fe włelkl budowniczy I kierownik Polski Ludo· ; 
twem PZPR. pod przewodem towarzysza Bieruta. Nic wlflc we~. organizator t wychowawca WQjska Polskiego - Pre- I 
dziwnego. że w zebraniach, pośwlP,conycb omówlt>nlu tego zvtlrnt n111esław Bierut! 
projektu, udział wzięły mlllony ohywatrli. z których głos · Niech tyje wielki przyjaciel 11&11odu po!skłego - Chorąbł • 
zabierało kilkaset tysięcy, wyrażając pełne uznanie dla tego światowego obozu pokoju - Generalfsslmus Stalin! 
historya.nego dokumentu. dla autora jego podstawowych MfnlstPr Obrony Narodowej 
założeń i artyknlów, przewodniczącego Komisji Konstytu- KONSTANTY ROKOSSOWSKI : · 
cyjnej - towarzysza Bolesława Bieruta. • Marszałek Polski i 
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STR. 2 Gt"OS ROBOTNICZY: 

Pod niezwyciężonym sztandarem· Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina 

pójdziemy ku wielkim • 
zwycięstwom 

w budownictwie 
nowym 

socjalizmu • 
I w walce o pokój 

z , . . 
przemow1en1a wygłoszonego przez sekretarza 

akademii z okazii 
KC PZPR tow. 
Swięła 1 Maia 

Zenona Nowaka 
na cenłralnei 

„ TOWARZYSZE 
I OBYW ATELEI 

Miliony ludzi pracy w mle­
łcie I na wsi, mężczyzn, ko­
biet I młodzieży, wita Sw!ęto 
Majowe w poczuciu gorącej 
solidarności i braterstwa z 
klasą robotniczą całego świa­
ta, walczącą z uciskiem I wy­
zyskiem kapitalistycznym z 
narodami walczącymi przeciw 
tyranii i agresji imperiali­
stycznej". „Pod c:terwonymi I 
biało - czerwonymi sztanda­
rami walki o pokój I Plan 
6-letni masy pracujące będą 

jutro kroczyć w pochodach 
majowych, pełne wiary we 
własne siły, w zwycięstwo 
słusznej sprawy. Będą one 
kroczyć pełne ufności w potę­
gę świata wolności, socjalizmu 
1 pokoju, w jego przewagę 
nad światem imperializmu i 
wojny". 

„W obozie wojny I szalejącej 
reakcji, w którym panoszit się 
coraz bezczelniej imperialiści 
amerykańscy, narzuca się na­
rodom politYkę wojennej hi­
sterii, gorączkowych zbrojeń l 
faszystowskiego zdziczenia. 
Inflacja zatacza coraz szersze 
kręgi, rośnie niepowstrzyma­
nie drożyzna, pęcznieją mi­
liardowe zyski handlarzy 
śmiercią, a równocześnie po­
stępuje pauperyzacja mas 
pracujących. Imperialiści usi­
łują zakuć w dyby faszyzmu 
narody, które pod przewodem 
bohaterskiej klasy robotniczej 
l jej partii występują cora:i: 
śmielej I coraz zwarciej prze­
ciw ich rządom - rządom nę­
dzy, bezprawia i wojny. 

Potężny rozmach przybiera 
walka narodów kolonialnych I 
zaleznych - walka o nlepo­
clleiłość, stanowienie o swym 

własnym losie. Walkę tę, któ­
ra ogarnia wciąż nowe poła­
cie Azji, Afryki, Ameryki Po­
łudniowej - Imperializm usi­
łuje z~awlć pr;i;y pomocy ma­
sowych bestialstw I wyrafino­
wanych prowokacji. 

A jednocześnie mno2ą się 
swary I tarcia między impe­
rialistami". 
„Przybierają wciąż na slle 

konflikty między Wielką Bry­
tanią, Francją i innymi pań­
stwami imperialistycznymi z 
jednej strony a imperializ­
mem amerykańskim - z dru­
giej strony. Żródłem tych 
konfliktów jest polityka ame­
rykańskich miliarderów, na­
kładających nieznośne ci~ża­
ry na gospodarkę innych kra­
jów". 

„Konferencja Ekonomiczna 
w Moskwie, której poważne­
go sukcesu nie mogą ukryć 
nawet pisma imperialistyczne 
- odsłoniła cały nonsens a­
merykańskiego dyktatu w po­
lityce gospodarczej l ujawniła 
jego rujnujące skutki. Dyktat 
ten godzi w najżywotniejsze 
interesy narodowe zarówno 
krajów zachodnia - europej­
skich jak I narodów kolonial­
nych czy południowo - amery­
kańskich. Konferencja dowio­
dła równocześnie, jak wielkie 
możliwości zawarte są w 
pokojowym współistnieniu 
dwóch systemów". 

„W dniu święta międzyna­
rodowej solidarności proleta­
riackiej, myśli I uczucia na­
sze biegną ku braciom klaso­
wym i ludom krajów kapita­
listycznych I kolonialnych, 
mężnie trwającym w walce 
przeciw Imperialistycznym 
ciemiężcom. 

. Jed noU ludu pracującego 
cementuje się w ogniu walki 

przeciwko planom imperialistów 
W masowych, bojowych, roz- cze dzieło budowy neohltle­
Iewających się szeroką falą rowskieao Wehrmachtu - na­
po wielu krajach strajkach I rzędzie grabieżczej wojny. Tert 
demonstracjach znajduje VfY- nowy, amerykańsko - hitle­
raz rosnąca wola klasy robot- rowski Wehrmacht ma się stać 
niczej - wola walki w obi'o- hlttzędżlem 11anowan1a w Eu­
nie zagrożonego bytu, w obro- ropie, narzędziem przygotowa­
nie pr11w demokratycznych, w nla hitlerowskiego, nowego 
obronie pokoju świata I su- ładu w amerykańskim wy­
werenności narodów. Do wal- daniu. $wiadomość , że ze­
ki przeciw militaryzacji I fa- graża on bytowi I żywot­
szyzacjl swych krajów, do nym interesom narodów nie 
walki w obronie ich niepodle- tylko na wschód od Łaby, 
głości, w obronie swych inte- staje się coraz powszechniejszą 
1·esów narodowych, śmiertel- nie tylko w szeregach klasy 
nie zagrożonych prze~ amery- robotniczej i ludu pracującegQ 
kańskich kolonizatorów I oku- Francji, Włoch czy Belgii, lecz 
pantów, wraz z robotnik-ami również toruje sobie drogę w 
włączają się coraz szerzej - coraz szerszych kolach burzu­
chlopi, inteligencja pracująca azji tych krajów. Stąd nie­
! drobnomieszczaństwo. Te o- ustanny niepokój , jaki wywo­
gólno-narodowe ruchy oporu łują knowania Eisenhowera i 
coraz bardziej krzyżują phny Adenauera, niepokój, jaki 
podżegaczy wojennych. Jed- wstrząsa podstawami koalicji 
ność klasy robotniczej, jed- agresorów atlantyckich, euro­
ność ludu pracującego pod pejskich najemników amery­
przewodem bohaterskich par- kańsklch miliarderów. 
til komunistycznych jest Przeciwko amerykańsko-hit­
źródłem rosnącej siły tych lerowskiej polityce remilitary­
ruchów. Cementuje się ona w zacjl wYStępują wszystkie ml­
ogniu walki przeciw imperia- łujące pokój narody, występu-
}. t j · h d d · k · je z coraz większą siłą naród 
is om ic z ra z1ec im pa- niemiecki. Przeciwko tej poli­

cholkom - prawicowym ~o-
cjalistom i titowcom, odsła- tyce nieustępliwie walczy Nie-
niając równocześnie kulisy miecka Republik!i Demokraty-

polityki Watykanu i jego roz- cz~~iś zakończył się przepro­
paczliwych wysiłków umac- wadzony . w NRD Miesiąc 
niania obozu wojny i reakcji". Przyjaźni Niemiecko-Polskiej. 
„Już blisko dwa lata pto- Przebieg tego miesiąca, a 

wadzą amerykańscy Imperia- zwłaszcza wielkie wystąpienie 
liści totalną wojnę przeciwko tow. premiera Grotewohla 
narodowi koreańskiemu. Na- na uroczystej akademii ku 
wet najbardziej tępogłowi ge- czci naszego Prezydenta, 
nerałowie amerykańscy nie towarzysza Bieruta, wywarły 
mogą nie zdawać sobie i,pra- w Polsce niezatarte wrażenia. 
wy, że nie mają żadnych szans Towarzysz Grotewohl w lmle­
zwycił!stwa. Chwycili się oni niu wszystkich postępowych I 
potwornej, ludobójczej broni patriotycznych sił narodu nie­
bakteriologicznej, odslaniajt)c mieckiego, przeciwstawił się z 

całą mocą propagandzie rewi­
nie tylko nikczemność swych zjonistycznej _ amerykańsko­
planów, ale zarazem swą sła- hitlerowskich wskrzesicieli 
bość. Te nikczemne plany bf;- Wehrmachtu. w sprawledli­
dl\ pokrzyżowane". · wej walce o szy)Jkie zawarcie 
„Nienawiść l pogarda dla traktatu pokojowego na pod­

imperialistycznych trucicieli stawie propozycji radziecki ~h 
i ludobójców, dla morderców naród polski stoi po stronie 
dzieci i starców, dla siewców narodu niemieckiego I gorąco 
dżumy i cholery, wzbiera na życzy narodowi niemieckiemu 
całym świecie. Potęguje ona ZwYcięstw:i w tej walce. 
wolę narodów do okiełznania Radośnie święcić będą dzień 
zaciekłych wrogów ludzkości, 1 Maja narody bratnich kra­
których zbrodnie prześcignęły jów demokracji ludowej, świę­
tak pamiętne dla naszego na- cić go będzie wielki narod 
rodu potworności hitlerow- chiński. W pełni zapału i w 
ców. wytrwałym wysiłku dźwigają 

te narody wzwyż swoją go-
Bohaterskiemu narodowi spodarkę i kullurę narodową. 

Korei, który nadludzkim w oparciu o braterską wza-
wysiłkiem skutecznie stawia jemną pomoc wszystkich kra­
czoło ludobójcom. wielkiemu jów obozu socjalizmu i demo­
narodowi chii1skiemu, który w kracji, a przede wszystkim o 
tej świętej walce udziela mu braterską, bezinteresowną po­
braterskiej pomocy - chwała. moc pottiżnego Związku Ra-
Amerykańscy imperialiści i dzieckiego, kraje te kroczą 

•ciśle współpracujący z nimi niepowstrzymanie drogą bu­
odwetowcy zachodnia - nie- dowania nowego, szczęśliwego 
anieccy przyśpieszają zbrodni- życia". 

Osiągnięcia narodów radzieckich 
- źródłem dumy i radości 
każdego człowieka pracy 

„TOW ARZYSZEI Od 34 lat Zwycięstwa naródów radziec­
~więto Majowe, w jaklmkol- kich, wznoszących wspaniałe 
wiek zakątku świata siE: je ob- stalinowskie budowle komu­
chodzi, opromienione jest co- nlzmu, są źródłem dumy i ra­
raz silniejszym blaskiem boha- dości każdego człowieka pra­
terstwa i olbrzymich osiąg- cy, każdego patrioty, kochają-

. 11ieć narodów.. radzieckicE. cego swa zielni~ olczntą. 

Każdy dzień pracy Związku 
Radzieckiego przynosi nowe 
potwierdzenie wyżsŻości u­
stroju socjalistycznego nad ka­
pitalistycznym, każdy dzień 
pracy Związku Radzieckiego 
wskazuje, jak przetwarza się 
w życie stalinowska nauka o 
tyJII, że podstawowym prawem 
socjalizmu jest stały wzrost 
materialnego i kulturalnego 
poziomu życia mas pracują­
cych. 
Związek Radziecki oddaje 

wszystkie swe niepowstrzyma­
nie rosnące, potężne siły ma­
terialne i moralno-polityczne 
najpiękniejszej sprawie 
walce o pokój 1 przyjazne 
wspóUycie narodów, trosce o 
rozwój dobrobytu 1 kultury 
człowieka pracy. 

Walka Związku Radzieckie­
go o pokój ·mobilizuje mlUony 
ludzi do nieustannego wzma­
gania wysiłków dla okiełzna­
nia podżegaczy wojennych". 

„Nie ma narodu, który by 
nie spogląda! z miłością i uf­
nością w stronę Związku Ra­
dzieckiego, gwiazdy przewod­
niej ludzkości. Ze szczególną 
miłością spogląda ku Związ­
kowi Radzieckiemu naród pol­
ski. Z okazji 7 rocznicy układu 

polsko-radzieckiego dokona­
liśmy bilansu naszych stosun­
ków powojennych ze Związ­
kiem Radzieckim. Niezwykły 
to bilans. Można go scharakte­
ryzować tylko w ten sposób, 
że zwrot w stosunkach między 
narodem polskim i narodami 
Związku Radzieckiego jest je­
dnoznaczny ze zwrotem w lo­
nch dziejowych naszego naro­
du, Niezachwiana stanowczość, 
z jaką Związek Radziecki bro­
nił i broni najistotniejszych 
Interesów narodu polskiego 
wobec ataków imperialistycz­
nych, jego wszechstronna po­
moc, której udziela nam nie­
przerwanie w naszym pokojo­
wym budownictwie - jest 
opoką, na której naród polski 
buduje całą sw11 przyszłość". 

„Miliony uczestników de­
monstracji majowych w na­
szym kraju pozdrawiać będą 
serdecznie potężny Związek 
Radziecki, kraj budowniczych 
komunizmu, niezłomną opokę 
pokoju I wÓlności narodów, 
Pororawlać będą wielką par­
tię Lenina I Stalina, pozdra­
wiać będą z całego serca wo­
dza I nauczyciela wszystkich 
pracujących, niezłomnego 
przyjaciela naszego narodu­
Wielkłego Stal!na. 

W oparciu o przyjaiń i pomoc ZSRR 
idziemy po drodze stałej rozbudowy 

naszej pokojowej gospodarki 

planów podżegaczy wojennych 
nie możemy zająć po&tawY 
gnuśnej beztroski i blemoś1~f, 
musimy myśleć o zabezpi~ 

czeniu I wzmocnieniu obron­
ności naszego kraju. Wymaga 
to, rzecz jasna, nakładu prn­
cy I środków. 

Klasa robotnicza-kierowniczą 
siłą wielkiego budownictwa 

Trzeba je~~k widzieć za- finansowYch wobec państwa. 
sadniczą rozrucę między u- Swladectwem przodującej ro­
strojem kapitalistycznym a so- li klasy robotniczej i zespo­
cjalistycznym. Imperialiści ca- lenia pod jej przewodem ol­
łą swoją gospodarkę i eospci- brzymiej większości narodu 
darkę krajów od siebie zale:.i- jest fala współzawodnictwa 
nych przestawiają na tory wo- socjalistycznego, która objęła 
jenne, niosąc masom coraz cały kraj z okazji 60-lecia u­
wlęka:r;11 niedolę - Ich ustroju rodzin towarzysaa Bieruta i 
zaś nie uchroni od kryzysu. dnia 1 Maja. 

Natomiast niewyczerpane za- Pierwszy z !nlclatywą współ-
soby ustroju socjalistycznego zawodnictwa wystąpił Pafa­
pozwalają mu wzmacniać swą wag wrocławski, jeden z sztan­
siłę obronną, krocząc stale na- darowych obiektów polskiego 
przód drogą budownictwa po- przemysłu, odbudowanych na 
kojowego i troszcząc się nie- Ziemiach Zachodnich". 
ustannie o poprawę bytu mas „Rozmach współzawodnlc-
pracujących. 

Wiele wYSiłków wymagało 1 twa, którego wyniki podsumo-
wymaga od nas zapewnienie wuje slę na uroczystych aka­
dostatecznie szybkiego rozwoju demlach w zakładach przemy­
rolnictwa, wzrostu urodzajów slowych, instytucjach, w szko-

łach I gminach, przekracza 
osiąganych z każdego hektara pod względem ilości uczestni­
polskiej ziemi. W warunkach 
drobnotowarowej, indywldual- ków I prz~porzonych krajowi 
nej struktury gospodarczej na- nowych wartości wszystkie do-
1zej wsi 1usza jesienna musiała tychczasowe osiągnięcia w tej 
pogłębi6 trudności zaopatrze- dziedzinie". 
nia miast w niektóre artyku- „Znajdujemy się w trzecim 
ły spożywcze. . roku Planu 6-letniego. 

Na tych trudnościach żero- Jest to rok pod wieloma 
wał wróg klasowy - speku- względami decydujący. Decy­
lant I kułak, sabotujący dosta- dujący dlatego, bo od wyko-

Naród polski z ufnością pa- nie przynosi dochodów wyzys- wy produktów rolniczych dla nanla jego zadań, od urucho­
trzy w przyszłość. Wie on, że kiwaczom, lec·z użyźnia ojczy- państwa, usiłujący korzystać mienla obiektów przemysło­
oblicze minionego roku kształ- stą ziemię I przekształca Pol- z okazji, by przez podbijanie wych, które mają być odda­
towała przede wszystkim ros- skę w wielki kraj · prZ<!myslo- cen artykułów rolnych ogra- ne do użytku w roku bieżą­
nąca wciąż na sile l rozmachu wy _ nie pozostało nic z tej biać ludzi pracy. cym, zależy realizacja zadań 
walka narodów o pokój, nie- kłamliwej, oszczerczej, impe- Nasze wysiłki, które znala- lat przyszłych. Decydujący dla-
przerwany wzrost potęgi obo- rialistycznej teoryjki". zły poparcie przeważającej tego, te w tym roku wypadło 
zu pokoju, wolności I socjaliz- „Dziś przykład polskie«io bu- większości chłopów pracują- nam mierzyć się ze szczegól­
mu. Właśnie wysiłki setek mi- downictwa socjalistycznego cych, ukróciły w pewnej mie- nymi trudnościami marszu na­
lionów ludzi na całym świe- jest dobrze znany masom lu- rze kułacko-spekulanckie ma- przód, ze sZ<:zególnle wielkimi 
cie, krzyżujących zbrodnicze dowym całego świata, słu*y chinacje, chociaż wiele jest zadaniami. 
knowania podżegaczy wojen- lm wymownym dowodem. jak jeszcze w tym zakresie do Zakończyliśmy z powodze­
nych sprawiły, że pokój, jak w oparciu o bratnią pÓmoc zrobienia. Zdajemy sobie bo- niem pierwszy kwartał tego 
to stwierdził towarzysz Stalin, wielkiego państwa socjalizmu wiem sprawę, że niejedna roku, ale byłoby niedopuszczal­
będzie zachowany I utrwalQny, - Związku Radzieckiego - trudność daje się we znaki nym błędem każdego z nas, 
jeżeli narody ujmą w swoje władza ludowa, wiara I entuz- prostemu człowiekowi. Jest to nie widzieć braków i luk w 
ręce sprawę zachowania poko- jazm ludzi pracy mogą w nie- przedmiotem ~eustannej tro- wykonaniu planu. w najbliż­
ju i będą bronily jej do koń- zwykle szybkim tempie prze- ski partii I rzą u. szych miesiącach zakłady pra­
ca. . . z":'yciężać zacofanie, pozosta- M.imc_> wszystkie~ trudności cy i gałęzie przemysłu, które 

„OJczyzna nasza jest •iJCdnyrn , w1one .przez .,...~ejt.I panowania r~ahzuJemy iwycu,~ko pasze , pozostały .dłużne państwu I 
z bastionów wielkiego obozu wyzyslt1waczy. . , · Jlląny g?spcx;t~rcz.e . Jest . to o- narodowi częś(: pn:ewidzianej 
pokoju, demokracji i socjaliz-· . Rok, który dzieli nas od ml- s1ągnię~ie millonow. ludzi p~a- I całkowicie możliwej do osią­
mu, obozu, któremu przewo- moneeo 1 Maja-to rok wiei- cy, męzczyzn I kobiet, w m1e- enięcia produkcji muszą wy­
dzi Związek Radziecki. Naród kich zmagań, wielkich i ofiar- kle I na wsi, w przemyśle, w tęzyć wszystkie slły aby spła­
nasz nawiązuje do wielkich nych wysiłków I wlelklch suk- POM I PGR, w górnictwie I cić swój dług. Wyk~nanie pla­
tradycji walk „za wolność wa- cesów. na kolejach. Jest to osiąg- nu rzez każdą gałąź przemy­
szą i naszą" , kiedy to Polska Praca PolsJ.cleao robotnika, n~ęcle naszych przod~wnl- sł P os od arki narodowej, 
była jednym z rewolucyjnych chłopa I inteligenta wzniosła kow pracy I naszych racJona- u 1 g P . . 
ognisk Europy, kiedy najlepsi :N tym roku na polskiej ziemi hzatorów - tych, którzy jutro Przez . ~azde poszczegolne 
synowie Polski - Tadeusz Ko- wiele nowych fabryk i zakła- pójdą w pierwszych szeregach przedsiębwrstwo 1 kazdy ~­
ściuszko, Józef Bem, ,Tarosław dów przemysłowych i wiele majowych pochodów. Jest to dział, wYk?nanle planu 1; 1~ 
Dąbrowski , Walery Wróblew- nowych dzielnic mieszkanio- osiągnięcie naszych inżynle- tylko llośc10we, lecz równ~ez 
ski - przelewali swą krew na wYC!\:'. rów i techników, majstrów 1 według asortymentu, osiągmę­
polach walki o wolność naro- Głęboka troska 0 cdowle- sztygarów, organizatorów so- cle i przekroczenie P.r2:e~­
dów świata . Te pełne chwały ka pracy, głęboka miłość do clallstycznej produkcji. Jest to dzianych planem wsk.a~mkow 
tradycje kontynuują dziś na- człowieka pracy przejawia się osiągnięcie naszej bohaterskiej ekonomicznych, zmmeiszame 
sze masy ludowe, zjednocrone w naszym budownictwie. młodzieży, która w wielu na- kosztów 'Yłasnych i surowa 
pod przewodem klasy rou0t- Mechanizujemy nasze kopal- nych budowlach socjalizmu oszczędnośc _,.. ?to hasło,. któ­
niczej, kontynuują je w formie nie, ułatwiając ciężką pracę - takich jak Nowa Huta. czy ry.m musimy k1~rować się w 
wielkiego socjalistycznego bu- górnika. Zerań - stanowi więkazość miesiącach, stoJących przed 
downictwa". Wyposażyliśmy nasze bu- załogi, naszej młodzieży, która nami. 

„Nasze pokojowe budownlc- downictwo w . nowoczeiny szybko ! z zapałem zdobywa Walka o wzrost wydajnoś-
two nową chwałą otacza lmlę sprzęt, zastępujący cię±k! trud wysokie kwalifikacje, nie~będ- ci pracy oraz związana z nią 
narodu polskiego. Imperialiści Judzki prac!\ maszyny. ne dla budowniczy~~ &ociel.Iz- nierozerwalnie walka o zmniej­
przez wiele dziesięcioleci szy- Kapltaliścl pozostawll! Łódź, mu, naszej młodz1ezy, ktora szenie kosztów własnych, wal­
dziU z „polskiej gospodarki", jeden z największych ośrod- dziś wzmaga swój wysiłek, a- ka o wysoką jakość naszej pro­
z zacofania gospodarczego i ków przemysłowych kraju, bez by zdobyć prawo uczestn!c- dukcji - oto co musi stać się 
technicznego naszego kraju, z wodociągów l kanallzacj!. Dziś twa w lipcowym zlocie mlo- osią wszystkich naszych wy­
naszego narodu, któremu krę- od Tomaszowa wiodą ku Łodzi dych przodownlkó?-" pra~y. • siłków". 

ł d i I b I. l od I b 1 Jest to osiągnięcie milionów d 
powa y ręce ro z me o cit m e w oc ągu, a y na tym chłopów pracujących, gospo- „Wykonanie za ań, sfojących 
pasożyty kartelowe. Imperia- odcinku skończyć 1 przeklęt11 darujących Indywidualnie I przed. narru, wy~aga me tyl­
liścl głosili, że polski robotnik spuśclzn11 kapitalistycznej 10- członków spółdzielni produk- ko wielkich .l ofiarnych wy­
ł chłop dobry jest do roboty spodarki. cyjnych, chłopów, którzy pod- slłkó~. Wysiłkom tym musl 
w obcych fabrykach i kopal- Zmienia się oblicze naszego noszą z roku na rok wydaj- na ka~dym kr~ku towarzy~zyć 
niach, do karczowania brazy- kraju, rośnie jego siła iOSPo- ność swych gospodarstw i wy- wzmozona czuiność w. obliczu 
lijskich czy kanadyjskich darcza, rośnie klasa robotni- pełnlają sumiennie swe obo- wrog~ .klaso"'.ego, ktory ty.r;i 
puszcz, do dobywania węgla cza, rosn11 ?lllSZe kadry tech- wiązki wobec państwa !udo- ~~r~~~z~:Jłu~~s~~1;' s;~~!~~ 
w Pensylwanii czy Ruhrze, do niczne, naukowe I pracowni- ~~~iową, przodującą siłą na- budownictwa wyrywają . mu 
żyłowania . z sie!Yie ostain!ch ków kultury. szego wielkiego budownictwa g":1nt spod D:ó~. N1~i.t;dno 
sil dla pomnożenia zysków Te osi;1gnięcla wYma&!lły jest nasta klasa robotnicza, gmazd? wroga JUZ rozb1ltsmy. 
Forda w Detroit, czy magna• niemałych wysiłków mas ludo- zv.hartowana w ciągu ośmiu Ale . me w~~o _ nam am na 
tów rzeźni Chicago, ale że na- wych, wymagały nieustannego dziesięcioleci walki z zabor- ~hwil~ t;,a~1~ ~ oczu f~ktu, ze 
ród polski nie jest zdolny do podnoszenia lch śwladomości, cami I rodzimymi WYZyskiwa- lml?e~1alisc1 1 ich wy.w1~dy, ~a 
gospodarowania we własnym wymagały bojowości w walce czami, wychowana w wielkich słuzb1e .których znaiduJą się 
kraju. Dziś, gdy obaliliśmy pa- o realizację planu". tradycjach Waryńskiego, Ka- ob:zydli~ _kreatu~y z re~k­
nowanie rodzimych i obcych „Idziemy i iść będziemy po sprzaka I Róży Luksemburg, cyino - em1granck1ego śm1et-

l)zierżyńskiego I Marchlew- nika, nie zaprzestają prób za­
kapitalistów i obszarników, drodze stałej .rozbudowy na- skiego, Buczka i Nowotki, kłócenia twórczego wysiłku 
gdy robotnik I chłop polski szej pokojowej gospodarki. Ale Findera I :fornalskiej. naszego narodu przy pomqcy 
pracuje dla siebie I na swoim, jest oczywiste, że w obliczu To nasza klasa robotnicza dywersji, szpiegostwa i sabo­
gdy praca narodu polskiego skierowanych przeciw Polsce przoduje w wielkim ruc~u o- tażq wszel~iego. rodza.Ju". 

.„„„i ... „„ .... „„„ ... „„„ ... „„„„ ... „„ .... """"'"'"'"""""""'""""""""""'"'"'""'""" brońców pokoju. Ona pierw- .~a wsi naiba;~z1ej a~e-::: i sza podniosła głos protestu sywm b?gacze w1eiscy . i i~h 

P Ob h d t przeciwko ludobójczym wy- poplec~mcy nie cofaJą się 
!.= ro gram c o u _,/ i czynom amerykańskich impe- przed zadnym łajdactwem, by-

ł M • Ł d • I rialistów w Korei. le podważyć sojusz robotnicze_>-
~ a) a w o Zl i To klasa robotnicza porywa chłopski, utrudnić rozwoj 
: i swym rozmachem, swym en- spółdzlelczośc! produkcyjnej 
' G d 7 JO 8 45 - zbiórka uczestników ma- • tuzjazmem, swą ofiarnością, n~ wsi, uchylać się od spełni.e-
;:,' O Z. • - • nlfestacji w zakładach pn,- i swą świadomością I aktywnoś- ma obowiązku wobec pan -

cy. I cią polityczną - inne wa.r- stwa ludowego i odcląg~ąć od 

::
:, G d 8 JO I stwy pracujące, włącza je do spełnienia tych obowiązków 

O z. • : rozpoczęcie pochodu 1-majowego. wielkiego dzieła budownktwa. mniej świadomych chłopów 
To wpływ klasy robotniczej, pracujących. 

i G d 14 "5 NA STADIONIE „WŁÓKNIARZA" - i wpływ tysięcy świadomych Trudny, napięty plan obec­
'.· O z. o"'ł : międzynarodowy mec:i piłki nożnej 1

1 
robotników, skierowanych na nego roku realizować „,„simy 

między drużynami: „Rotation" Drezno l ... 
= ' wieś przez państwo ludowe, o- t ak , jak i plany at poprzed-
l (NRD) - Krakowski Przedolimpijski ! degrał olbrzymią rolę w prze- nich, w codz!ennej, nleustan-

Ośrodek Piłkarski. ! łamaniu jesienią ubiegłego ro- neJ walce z wrogiem klaso-

6 d 17 NA STADIONIE „WŁÓKNIARZA"- ku kułackich prób sabotazu Wym, w walce z agentami a-
0 I~ • - : zakończenie Il etapu V MJędzynaro- dostaw zbota t ziemniaków merykańskich podżegaczy wo-

dowego Wyścigu Pokoju Wdrszawa - oraz wypełniania obowiązków jennych. 
Berlin - Praga. 
NA PLACACH: NIEPóDLEGŁOSCI, 
ZWYCIĘSTWA, BARLICKIEGO o- I 
RAZ W PAlU<ACH W JULIANOWIE. 
HELENOWIE. W PABKU SIENKIE- li 
WICZA I W RUDZIE PABIANIC- s 
KIEJ - odbędą ~tę zabawy ludowe. 

i 
G d 19 NA PLACU NIEPODLEGŁOSCI - • 

O Z. • - : pokaz walk szermierczych. i 
i NA PLACU ZWYClĘSTWA - poka- ł 
~ zowe walki bokserski!!. 

i_ W PARKU W HELENOWIE - sawo- ł. 
s dy żapaśnicze. 
: : 
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Pod przewodem PZPR i tow. 
zbudujemy socjalizm 

Bieruta 

TOWARZYSZE! . 

Idziemy !tu coraz piękniej­
szym dniom, rozwiąt1•Jemy co­
raz pot.ężniejsze zadania, prze• 
zwycl~zamy w walce trudnoś­
ci i przeszkody, .łamiemy opór 
wroga klasowego i -;kutecznie 
kr~y!ujetny wszeLltie próby 
dy'tl<ersji. Prowadzimy polity::_ 

kę pokojowego budownictwa, 
a zarazem umacniamy na szą 
obronność i bezpieczeństwo, 
zacieśniamy coraz bardziej 
naszą braterską więż ze Związ­
kiem Radzieckitn i wszystkimi 
narodami, które wyzwoliły 
się z jarzma imperializmu. Na 

(dokończenie na str. łl 

l maja 1952 t. (Nr 1041 

Prezydent Bolesław Bierut 
na centralnej akademii 

1-ma.iowe,i w Warszawie 
WARSZAWA (PAP).- Dnia 

30 kwietnia br. odbyła się w 
Warszawie uroczysta central­
na akademia 1-majowa. Na 
akademię przybyły wieloty­
sięczne rzesze ludu Warsza­
wy. 

Gdy w prezydium akademii 
zajmuje miejsce Prezydent 
RP, przewodniczący KC PZPR 
Bolesław Bierut, rozlegają się 

dźwięki hymnu narodowego 
i zrywają się długo nie mil­
knące owacje. 

W prezydium akademii za• 
siedll również członkowie 

Biura Politycznego KC PZPR, 
marszałek Sejmu Władysław 

Kowalski, członkowie Rady 
Państwa, członkowie Rządu z 
premierem J. Cyrankiewiczem 
na czele, przedstawiciele Woj­
ska Polskiego z Marszałkiem 
Polski K. Rokosso~skim na 
czele, przedstawiciele władz 

naczelnych stronnictw polity­
cznych, związków zawodo­
wych, organizacji masowych, 
świata kultury i nauki, przo-

downi~y pracy oraz przodują• 
cy chłopi, 

Wśrl.>d członków prezydium 
akade1nll znajdują się prze­
wodniczący delegacji zagrani• 
cznyc4 przybyłych do Warsza­
wy na uroczystości święta 1 
Maja. 

Na akademii obecni byli 
przedstawiciele dyplomatyczni 
państw zaprzyja1nionych. 
Przewodniczył akademii 

przewodniczący CRZZ, W. 
Klosfewlcz, który zagajająo 
uroc:.ystość powitał wszyst­
kich obecnych. 

Referat wygłosił sekretar1 
KC PZPR, Z. Nowak. 

Pcszczególne fragmenty 
przetnówlenia sekretarza KC 
PZPR Z. Nowaka zgromadze­
ni Iirzyjmowall żywiołowymi 
manifestacjami na cześć Pre­
zyd•mta Bolesława Bieruta, na 
cześć obozu pokoju i postępu, 
na ~ześć ostoi pokoju - Zwią• 
zku Radzieckiego, na cześ6 
Chorątego Pokoju, Wielkiego 
Stalina. 

Po akademii odbyła a!ę bo­
gat!I część artystyczna. 

Wysokie odznaczenia państwowe 
za zasługi w pracy zawodowej 
WARSZAWA (PAP). - Z 

okazji święta 1 Maja Prezy­
dent RP Bolesław Bierut od­
znaczył za zasługi w pracy za­
wodowej szereg osób orderami 
„Sztandar Pracy" I „Odrodze­
nia Polski" oraz złotymi, sre­
brnymi i brązowym! Krzyża­
mi Zasługi. 

Orderem „Sztandar Pracy" 
ll klasy Prezydent RP Bole­
sław Bierut odznaczył: / 

GRZEGORZA CHANASA -
rębacza przodowego kopalni 
„Sośnica", stale podwyższają­

cego swą normę wydobycia 
węgla. Przez odpowiednie za­
stosowanie wiercenia przy u­
robku węgla, zmniejszy! on w 
dużym stopniu prócent miału; 

ALOJZEGO JUROWSKIE~ 
GO - rębacza przodowego 
kopalni „Sośnica", stale pod­
noszącego normę wydobycia 
węgla. Przeciętna roczna wy­
dobycia Jurowsklego wynosi 
234 proc. normy; 
IRENĘ DZIK.LIŃSKĄ -

rdzeniarkę huty „Zygmunt", 
która wyrabiając systematycz­
nie ponad 500 proc. normy 
wykonała w dniu 21 grudnia• 
1951 roku zadania produkcyj­
ne Planu 6-letnlego; 

KAROLA W ADUŁĘ - mi­
strza szybkościowych wyto­
pów stall huty „Pokój". Dele­
gowany do huty Im. J. Stalina 
w celu usprawnienia pracy, 
Waduła skrócił czas wytopu z 
12 na 7 godzin; 
STANISŁAWA GÓRNEGO 

- ślusarza sprawdzianowego 
Zakładów Przemysłu Metalo-

WEjlO Im. J. Stalina w Pozna­
niu. Jest on 8-krotnym pn:o­
downikiem pracy, osiągają• 

cym przeciętnie 320 proc. nor­
my, wybitnym fachowcem w 
dziedzinie produkcji narzędzi 1 
sprawdzianów. Zadania pro­
dukcyjne Planu 6-letniego 
wrkonał on lł marca br.; 

MARIANA PATERSKIE­
GO - oczyszczacza odlewów 
Zakładów Metalurgicznych w 
Poznaniu, 9-krotnego przodo­
wnika pracy, który wykonuje 
systematycznie 300 proc. nor-
my; . 
WŁADYSŁAW A SZCZEP A• 

NIAKA - oczyszczacza odlt!• 
wów Zakładów Metalurgicz• 
nych w Poznaniu, 7-krotnego 
przodownika pracy, który o­
siąga przeciętnie 2110 proc. 
normy; 

Ponadto Prezydent RP od· 
znaczył; 

orderem „Odrodzenia Pol• 
ski" IV i V klasy - dwie oso­
by. 
Złotym Krzytem Zesłucl -

164 osoby. 
Srebrnym Krzyżem Zastugl 

- 1.102 'osoby. 
BrązowYm Krzytem Zasługi 

- 1.130 osób. 
Na wniosek ministra G.ór• 

nictwa Prezydent RP Bole• 
sław Bierut odznaczył srebr­
nym Krzyżem Zasługi 7.008 
osób za 7-letnią nienagann11 l 
nieprzerwaną pracę w górnic­
twie, oraz 8.580 osób brązo­
wym Krzyżem Zasługi za 5-
letnlą nienaganną I nleprzer• 
waną pracę w górnictwie. 

Agencja TASS dementuje 
oświadczenie Trumana 

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS ogłasza następujące 
zaprzeczenie: 

Dnia 24 kwietnia rb. na kon­
ferencji prasowej w Waszyn­
gtonie Prezydent USA - Tru­
man wystąpił z wrogim wobec 
Związku Radzieckiego oś­
wiadczeniem, w którym m. in. 

· stwierdził, że w 1946 roku skie­
rował rzekomo do Związku 
Radzieckiego „ultimatum" z 
żądaniem wYCofania z Iranu 
wojsk radzieckich'. Niedorzecz­
ność tego oświadczenia była o­
czywista od samego początku, 
ponlewaz na pytania kores­
pondentów Truman nie mógł 
udzielić żadnych wyjaśnień w 
sprawie treści tzw. „ultima­
tum", a przedstawiciel Białe­
go Domu - Thubby zmuszo­
ny był w tymże dniu oświad-

czy~, że w rzeczywisto§cl do 
rządu radzieckiego nie zosta­
Jo skierowane żadne ult1ma­
·tum. 

W związku z powyźszym A­
gencja TASS upoważniona jest 
do stwierdzenia, że wspomnia­
ne oświadczenie p. ·Trumana 
o jakimś „ultimatum" jest 
zmyślone od początku do koń­
ca i że miało ono oczywiście 
na celu wzmożenie histerii 
wojennej w USA. 

Co się tyczy rzeczywistych 
okoliczności związanych ze 
sprawą wycofania wojsk ra­
dzieckich z Iranu w 1946 roku, 
to - jak donosiła o tym w swoim 
czasie prasa - wojska radziec­
kie zostały wycofane z Iranu 
dokładnie w terminie uzgod­
nlonym przez rząd ZSRR :a 
rządem Iranu. 

Pod sztandarem socjalizmu 
i pokoju 

(dokończenie ze str. 1) 
Cały naród - robotników i chłopów, ltrl:ynlerów, nau­

kowców I techników, w dziele wzmożenia wysiłków dla lu­
doweJ ojczyzny zjednoczyła wielka kampania. uczuć mllo­
śel I przywiązania do Pierwszego Obyw&tela Polski Ludo· 
wej - towarzysza Bolesława Bieruta. 

Klasa robotnicza i cały na1 ód odpowiadają towarzyszowi 
Bierutowi za. jego niestrudzoną l ofiarną pracę dla Polski 
Ludowej, dla. narodu - gora,cą miłością i najgłębszym za.u­
faniem. Wyra11:em uczuć wielomilionowych mas ludowych 
była mlędzy innymi potężna fala zobowiązań produkcyj­
nych, podejmowanych na cześć 60-lecla towarzysza Bieruta. 
która objęła niemal wszystkich ludzl pracy w mieście I na 
wsi, setki tysięcy listów I Pozdrowień, Jakle napłynęły od 
robotników I chłopów, od Inteligencji pracujl!rccj I młodzie­
ży, z życzeniami długich lat życia I pracy dla PolskJ Ludo­
wej. 

Te niezliczone przejawy uczuć do towarzysza Bieruta, 
p~ewodniczą,cego KC PZPR. świadczą jednocześnie, ja.k 
wielkim autorytetem w całym riarodzle cieszy się na~za 
partia. W walce z pozostałościami odchylenia prawicowo­
nl\c,io11l\łl~tyez" <igo I prawicy PPS rofole moc I zwartoś6 
partii, ~Ila jej pn>miennego oddziaływania na cl\ły naród, któ• 
remu tak pomyśln-... pn;ewodzl I którym kieruje na drodze 
do dnhrohytu I szczęśliwej przyszłości. 

W poczuciu tej siły naszej partii, sltuplaJąceJ w sobie 
miłość I zaufanie całeiio ""rodu, wyjdziemy dziś na mani­
fe..daeję 1-majową. Rę.j\"""1Y kroczyc! pod sztandarami, 
opromienionymi chlubnymi tradycjami wałki robotolezeJ 
Łodzi o wyzwolenie społeo.,-z~ ! narodowe - strajku w 
1892 roku I walk ulicznych w czerwcu 1905 r •• wielkich bi• 
tew klasowych - powszechnych straJltaw w 1922 i 1933 r„ 
walki PPR z hitlerowskim ókUl!Antem. Będzit'łllY manlłe­
sfawać swą radość z oslą,gnlętyeh sukcesów ! swą wolę po­
głębiania Ich I przezwycłętanla wszystkich stojących przed 
nami trudności. 
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r maja l952 r. (Nr 10~J OŁ""ó"S 'ROBOTNlC'ZY STR. S 

Chwała Wielkiej Partii 
klasy robotniczej 

Lenina i Stalina 
Partii budowniczych przewodniczce 

, . . 
sw1atowe1 komunizmu! 

• I Maja 1952 roku Jerzy Miller 

Pierwszomajowa I I I p1esn 
Rokrocznie od ponad 60 lat 

pod bojowymi, okrytymi 
chwalą pierwszomajowymi 
sztandarami, miliony ludzi 
pracy całego świata demon- się w sprawie Konstytucji. W 
strują swą jedność, nieustra- masowej dyskusil naród na'z 
szoną wolę walki o wyzwole- skonfrontował _ponurą prze~z­
nie, 0 pokój l socjalizm. Dzień łość sanacyjną z obecną rze-

11 1 · czywistośc!ą. Na tle tego po-1 Maja w bistor rewo UCYJ- równania uwypukliły się ol-
nego ruchu robotnlc?ego - to brzymie zmiany, Jakle doko­
dzieje pisane krwią, to boba- nały się w naszym kraju. Z 
terskle zmagania proletariatu zacofanego kraju, będącego 
z burżuazyjnymi ciemięzcami, półkolonią obcych kapitałów, 
to dzień, który cementował je- w którym z dnia na dzień ro­
dność walczącego proletariatu sio bezrobocie, nędza i głód 
I zagrzewał go do zwycięskich szerokich mas, staliśmy się 
walk. Setki demonstran- krajem rozwija jącego się prze-

. mysłu, w którym z dnia na 
tów, występuj ących w pierw- dzień rośnie dobrobyt szero-
szych latach, zamieniły się w kich mas ludu pracującego, W 
tysiące I miliony tych, co ~- Polsce Ludowej ilość osób za­
świadczyli „głośno l otwarcie trudnionych poza rolnictwem 
całemu światu, ie robotnicy wzrosła prawie w dwójnasób, 
niosą ludzkości wiosnę I w_y- osiągając cyfrę 5.200.000. W 
zwalenie z kajdan kapltahz- Lodzi, gdzie liczba bezro~t­
mu" (Stalin). Wiosnę I radość, nych przed wojną wynosiła 
wyzwolenie z pęt ~apitaliz.mu około 60 tysięcy osób, zatrud­
przyniósł proletariat rosyJskl nienie w 1951 r. w porówna­
narodom byłego Imperium nlu z okresem przedwojennym 
carskiego, wiosnę l rado.ść, wzrosło prawie o 150 tysięcy 
wyzwolenie z kajdan impena- osób. Wznoszą się szybko no­
lizmu przyniosła armia zro- we miasta socjalistyczne: N~o 
dzona przez Wielki Paźdzler- wa Huta 1 Nowe Tychy, od­
nlk narodom Europy środka- budowuje się ukochana stoli­
wej i południowej i narodom ca _ warszawa. Rosną now 
Azji. wielkie zakłady przemysłowe. 

Robotnicza Łódź ma piękne W ciągu dwu ostatnich lat 
tradycje obchodu Swięta Pler- produkcja przemysłowa wzro­
wszomajowego. Dziś i;nii~ 60 sła o 60 proc„ jej zaś przyrost 
rocznica pierwszego w1elk1ego w ciągu tych dwu lat był wlę­
strajku włókniarzy łódzkich. kszy niż cała · produkcja prze­
Wyzyskiwani nieludzko przez mysłowa Polski przedwrześ­
fabrykantów, w maju 1692 ro- niowej . Jaką głęboką wymo­
ku zorganizowali masowy wę mają te cyfry wobec sy­
st r'ajk. Polała się obficie krew stematycznego spadku pro­
tkaczy i przędzalników . Po- dukcji I wzrasfającego bezro­
dobnie walki baryk adowe w bocla w państwach zmarshal­
Łodzi w 1905 roku zyskały so- lizowanych. Tam spadek pro­
bie wysoką ocenę u twórcy dukcjl, bezrobocie, zamykanie 
partii bolszewickiej, wodza fabryk I likwidowanie całych 
Rewolucji Październikowej - gałęzi przemy>słowych, stano­
Lenina, który uważa! tę wal- wiącyctf groźbę konkurencji 
kę za pierwsze zbrojne wystą- dla amerykańskich królów li­
pienie robotników w Rosji. nansowych. Tam siary, zbut­
Łódzką klasę robotniczą wy- wlały, chylący się do upndku 
chowywall I prowadzili do świat kapitalistyczny, rmo:dzle­
walkl najwięksi przywódcy rany wewnętrznymi sprzecz­
polskiego ruchu rewolucyjne- nościami, prześladowany wid­
go - Marchlewski, Dzierżyń- mem kryzysu. Historia uczy, 
ski i Bierut. Pod rządami sa- te nie ma Innych praw roz­
n acji w każde święto majowe woju ludzkości, poza dro­
w sp aniale demonstrował P.ro- gą socjalizmu, wszystko co 
letariat łódzki swą niezłomną zbudowane jest na wyzysku, 
wolę walki o nowy ustrój , na krzywdzie milionów ludzi 
wolny od bezrobocia, krzyw- pracy, musi runąć, rozs.adw­
dy i wyzysku. Mimo palek n.e przez nowe, rodzące się zy­
granatowei policji, mimo kul. ~~e. Przykład .~SRR I kra­
k tóre gęsto-,"padtrty w tłum .JJO'W . -demokracJi .o PJ7'.yspiesza 
manifestu jących , mimo okrut- zwyc1ęstw_o . nowego zycia na 
nych represji w stosunku do całym świecie. 

biorących udział w pochodach Rok 1952 - wskazywał tow. 
I strajkach - z każdym ro- Bierut ~ będzie rokiem decy­
kiem wspani,?lsze I .bardziej dujqcym w walce o wykona­
bojowe stawały się pierwsza- • nie zadań Planu 6-letnli?go. 
m a jowe manifestacje. 

Jan Ptasiński 
I sekretarz KL PZPR 

Będzie to zarazem rok, w któ· klemu szybko zaleczyliśmy 
rym trzeba będzie poko1rnć rany wojenne, odbudow11llśmy 
szereg wzrastających trudno- nasz przemysł l nas:i:e miasta. 
ścl. Plan I kwartału br. został To dzięki Związkowi Radzlec­
wykonany. Produkcja prze- kiemu rosną kominy nowych 
mysłu socjalistycznego w po- fabryk, kopalń, zakładów pra­
równanlu z I kwartałem u- cy. Związek Radziecki dostar­
biegłego roku wzrosłe o około cza nem urządzeń dla prze-
19 proc„ a w niektórych gałę- szło 40 kluczowych objektów 
złach gospodarki narodowej, naszego budownictwa socj111i­
jak np. w budownictwie - o stycznego. 
prawi,e 50 proc. Mimo ni~- Manifestując w dniu 1 Maja, 
sprzyjających warunków atmo- bohaterska łódzka klasa robot­
sfer:s>cznych rolnictwo nasze nicza podsumuje wkład, Jaki 
pod opieką władzy ludowej wniosła w budownictwo pod­
podnosi stale swą produ1tc.ię. staw socjalizmu w Polsce. Ma­
Sektor socjalistyczny w rolni- ją włókniarze Lodzi niemałe 
ctwie wzrasta z dnia na dzień. osiągnięcia w pracy dla Ludo­
Likwidujemy smutne dziedzic- wej Ojczyzny. Mają niemały 
two sanacyjne - ogromne za- wkład w walce o realilacj• 
niedbania w dziedzinie oświa- planów gospodarczych. Łódź 
ty I kultury. Wzrasta z knt- staje się coraz bardziej nowym, 
dym dniem ilość bibliotek, socjalistycznym miastem! Ros­
świetlic, domów kultury, o- ną nowe domt, nbwe dzielnl­
środków naukowych. ce mieszkalne. Zostanie zlik-

widowana plaga ŁOdzi przed-
Co jest źródłem naszego, wojennej _ brak wody. Z lnl-

wspanfa/ego rozwoju, naszych cjatywy tovrarzysza Bieruta 
wielkich osiągnięć? Zródłem podji:ta została przez Prezy­
tym jest ofiarna praca nasze- dium Rządu uchwała o budo­
go narodu, który zespoli! się wie wielkiego rurociągu, któ­
wokół partii ! ukochanego ry doprowadzi wodę mad P!­
przywódcy towarzysza Bule- licy. Przedwojenna Lódź poz­
s!awa Bieruta w szerokim ·bawiona była wszelkich ośrod­
froncie narodowym walki o ków kulturalno oświatowych i 
pokój I Plan 6-letni. Żró-:iłem socjalnych. w porównaniu z 
tym jest braterska pomoc 1936 rokiem ilość dzieci w tłob­
wielkiego Związku Radziec· kach wzrosła ponad 30 razy, 
kiego i osobiście - najlepsze- w przedszkolach a razy. Ma­
go przyjaciela narodu polskie- gnaci łódzcy stworzyli w Ło· 
go - Józefa Stalina. Związek dzi ośrodek najdzikszego wy­
Radziecki, kraj zwycięskiego zysku - władza ludowa stwo­
socjalizmu, ośrodek nowoczes- rzyla w tnleścle bohaterskich 
nej nauki i techniki~ sples.zy tradycji klasy robotniczej, 
nam z pomocą w kazdej dzie-• wielki nasiąkający coraz bar­
dzinie. Robotnicy Leningradu dziej ' rewolucyjną tradycją 
wykonują i wysyłają do na- miasta - ośrodek naukowy. 
szego kraju nowoczesne ma- w dziesięciu wyższych uczel­
szyny I urządzenia fabryczne, nlach studiuje około la tysię­
konstrukcje i urządzenia dla cy studentów, przeważnie IY-
Pałacu Nauki i Kultury nów robotników I chłopów. 
stalinowskiego daru dla naszej Lódzka klasa robotnicza wie, 
stollcy. Robotnicy Lenlngt•adu że te wielkie osiągnięcia 
realizują to, co robotnicy Pe- zawdz.ięcza tnądreJ, dalekoslę­
tersburga w czasie bohater- żnej I przewidującej, opartej 
sklej walki proletariatu lódz- o granitowe wskazania Leni­
kiego, stoczonej podczas pa- na I Stalina polityce naszej 
miętnych dni ma jowych 1892 partii, na czele której stoi 
roku - pisali do robotników wierny syn polskiej klasy ro­
t.odzi : „Gdy padnie carat. po- botnlczej, towarzysz Bolesław 
każemy wam, że między na- Bierut. Tegoroczne Swlęto Ma· 
rodem rosyjskim a polskim jowe zbiegło się z 60 rocz­
nie ma nienawiści". Carat zo- nicą urodzin towarzysza Bo­
stał rozbity rękoma robotni- lesława Bieruta. Pragnąc god­
ków petersburskich -:- a1:1to- nie uczcić tep dzień , !6dzc? 
rów !Istm Zwycięski • proleta-· włókniarze' W· odpowiepzi · na 
riat rosyjski przyniósł wolność apel wrocławskiego „Pafawa­
naszemu narodowi. Węzły gu" pod,lęil zobowiązania, któ­
braterstwa zadiierzgnięte ńa rych wartość przekracza 80 
polu wspólnych bitew k\a~o- tnllionów złotych. Zobow:lą­
wych, stały się nierozerwalne. zanla podjęte pr1ez ponad 1.50 
To dzięki Związkowi Radziec- tysięcy łódr.kich tobotnlkow 

zostały z honorem wykonane 
1 przekroczone. Sam tylko 
przemysł bawełniany wypro­
dukował dodatkowo ponad 2,5 
miliona metrów tkanin i oko­
ło 600 tysięcy kg przędzy, re­
alizując swoje zobowiązania 
w 175 proc. Na cLele zakładów 
produkcyjnych, które pierw­
sze wykonały zobowiązania, 
kroczą Zakłady im. Dzlerzyń­
sklego, Rychlińskiego, Kas­
przaka, Jurczakb i Szenwalda. 
Miłość dla towarzysza Bieruta 
zrodziła w sercach milionów 
robotników serdeczny entuz­
jazm. Z myślą o towarzyszu 
Bierucie prządka z ZPB im. 
1 Maja towarzyszka Ma­
ria Wrzecińska wykonuje 132 
proc. Ruch współzawodnic­
twa ku czci 60-lecia to warzy­
sza Bieruta i święta 1 Maja 
wysunął szereg przodowników 
pracy - takich jak Jadwiga 
Zachowicz z ZPB Im. Stalina, 
wykonująca systematycznie 146 
proc. bazy, Janina Kubiak z 
ZPB Im. Dzierżyńskiego orga­
nizatorka trójki przędzalniczej 
obsługującej 3.000 wrzecion, 
Helena P1;1cholik z ZPB Im. 
Marchlewskiego, która przesz­
ła z obsługi 12 z grzeb Jarek na 
24. Do zobowiązań ku czci tow. 

Dzisiaj zwycięski zadudni krok Rozwiń sztandary Pierwszy Maju, 
jutrzenko tych, co jeszcze cierpią, 
tych, co jak Beloiannis trwają, 
pozwól oddechu im zaczerpnąć! 

w żółtym Pekinie, w złotej Pradze, 
od Sprewy po Władywostok 
na każdej defiladzie. 

Pochód wszystkimi zabrzmi mowy 
- i cyrylicy alfabetem -

Jeszcze nie pora odpoczywać, 

ł chińskim pismem obrazkowym 
ułoży hasła nad Tybetem. 

jeszcze przed pieśnią trudne wiorsty. 
Jeszcze pieśń musi rozbić biwak 
w namiocie wroga, w mrocznym 

Wall-Street! 
Za nami dżungle ł Kaukazy, 
wieczystym śniegiem osypane, 
jurty kirgizkie I oazy 

Dzisiaj myśl nasza biegnie daleko 
i nie zna granic -

i szlak wiodący nad kurhanem. staje nad odwróconą w biegu rzeką 
i twarda jest jak granit. 

Przeszliśmy krocie kilometrów, 
tysiące li, tysiące mil Spoidąda na Turgajską Bramę, 
wśród palm i wierzb, dęb6w I 
przez lasy i pustynny pył. 

cedrów, na Kremlu jak chorągiew dumna 
ponad trybuną, gdzie On stanie 
rozwija się czerwona, szumna. 

Przed nami Andy, Kordyliery 
l ściana płaczu - Pireneje -
majowa pieśń i tam dociera, 
od Aten biegnie na Koreę. 

Dzisiaj Jest nasze ma}owe święto 
braterstwa i dumy. 
Pł:v6cie cborą~ie i transparenty. 
Spiewajcie tłumy! 

' 

W 60 rocznicę ,,buntu łódzl\:ie~o'' 
Bieruta masowo włączył się w dniu dzisiejszym przypa­
świat nauki I młodzież o.1cząca da 60 rocznica pierwszego wie!­
slę. Na Wartach Bierutow- kiego strajku włókniarzy lód~­
skich stanęło 60 tys. robotni- kich. Strajk teii wszedł do hi­
ków, Warty 1-majowe pełni storił po!sklego t międzynaro-
60 tys. osób. dowe110 ruchu robotniczego 

Wielki ruch współzawodnlc- pdd nazwą „bunt1.t łódzkiego". 
twa na cześć towarzysza Bie- * „ * . 
ruta I I Maja prowadzi ma- w 1691 roku proletariat 
sy pracujące do zwycięskiej łódzki po raz pierwszy ~wię­
reallzacjl zadań bieżącego ro- tował l Maja. Pojawiły sii; o­
ku. Na drodze tej jest wiele dezwy i broszury Zwi;izku 
trudności. Zadania planu w Robotników Polskich, którego 
roku bieżącym są niełatwe. 1 organizatorem był Julian 
Będą jednak wykonane, gdyż Marchlewski. W zakładach 
do walki prowadzi nas partia, Poznańskiego, gdzie Marchle­
której przewodzi towarzysz wski pracował w farbiarni, 
Bolesław BiPrut. działały już pierwsze koła 
w dniu l Maja, w dniu mię- ZRP i Kas Oporu. Rano 1 

dzynarodowej solidarności mas Maja zebrało się około son lu­
pracujqcych, w dniu brater- dz! przed fabryką PoznańRkle­
stwa wszystkich ludów wal- go. Fabrykantowi pospieszyła 
czących o pokój, demokrację I na pomoc policja carska. A­
socjalizm, klasa robotnicza Lo- resztowano IO robotników. 
dzl łączy si~ z narodami Wiei- Bvła to pierwsza powai:niej­
k!ego Związku Radzi eckiego, · sia walka kl asowa. która u­
z bratnimi naroddmi krajów świadomila 1·obotnlkom ich si­
demokracji ludowej , z wielkim tę 1 w rezultacie doprowndzł­
narodem chiń skim, z bohater- la do potężnych wystąpień 
sklm narodem Korei, z masa- strajkowych w maju 18112 r. 
mi pracującymi NiemleckleJ Walka ta wstrząsnęła juź ca­
Republiki Demokratycznej, z lym krajem. Wieść o niej do­
ludźml pracy krajów kapita- szła do robotników Pelers­
llstycznych I kolonialnych . Łittr,ga , Scementowała .. ona pol­
Klasa robotnicza Łodzi"w dniu· ski i rosyj ski proletariat we 
święta l l~!t:<,fa'··i.aJ?ew~ia, ' że wspńlnej · walce ptzeclwko 
nie us.t.anle w śW1.ęteJ walce wspólnemu wrogów! - car­
o pokOJ, demokraCJę i SOCja-1 sklemu absolutyzmowi i bur­
!izm, aż do pelnegó zatrlumfo- żuaz ' i 
wania na świecie nleśmiertel- J · • * 
n~l !~ei M~rksa, Engelsa, Le- Przeorany ;rzez przywód-
mna 1 Stalina. ców ZRP, Juliana Marchl·~w­

sklego i Humnlckiego, gr•Jnt 
atawał się dla fabryk antów 
coraz bardziej niespok:>Jny. 
Ua kilka dni przed 1 Maja 
rozklejono na murach fabryk 
odezwy: „Chcemy ludźmi być 
I po ludi.ku życl Chcemy sa­
mi sobą rządzić! Niech żyje 
sprawa robotnicza! Niech się 
święci 1 MRjl" 

rów, że władze miejscowe .czu­
ły się bezsilne. 

1 maja odbyła się za mla­
sttm masówka, na której prze­
czytano odezwę ZRP. Załopo­
tał na wietrze czerwony sztan­
dar. Rozbrzmiewały stowa 
„Warszawianki". Ro~otnicy 
postanowili rozpocząć walkę. 
2 maja nie pracowały już czę­
ściowo fabrykl Stillera.. Biel­
szowsklego, Hofmuta. Strajk 
rozszerzył się na inne z"kfa­
dy. 4 maja stanęło 16 fabryk. 
1.500 włókniarzy zatrzymało 
krosna u Geyera. U Scheible­
ra 5 tys. włókniarzy wyszło 
na )Jlicę. 5 maja podawano so­
bie wiadomość z ust do ust: 

Strajk! Bracla i sio­
stry I Rzucajcie pracę! 
Przyłączajcie się do 
n as! 30 tysięcy robotnlków 
Lodzi. Zgierza, Pabianic po­
rzuciło fa bryki. 

Dwaj najwlęlrni potentaci -
Scheibler t Poznański - do· 
magall się gwałtownie energi­
cznego wystąpienia wl>< dz, 
wysyłając do piotrkowskiego 
gubernatora Millera I war­
szawskiego generał-guberłia­
tora Rurki depesze z prośbą o 
pomoc, 

polania Przybylska, Piotr Raj­
kowski, Julian Swierczy[1skl 
i Aniela Węgrowska. 

„Upamiętniliście boha­
tersko święto majowe - pisa­
li robotnicy Petersburga do 
łódzkich włókniarzy . - Wstą­
piliście otwarcie w szeregi 
światowej armii socjal-demo-

Na. Placu Wolności w Ło­
dzi ustawiono 30 metro­
wei wysokości wieżę sta­
nowt1cą piękny element 

dekoracyjny miastii. 

kratycznej„. Gdy padnie ca­
rat, udm>od nimy wam, ż"' nie 
ma w:iśni między narodem ro­
syjsk im i polskim„. Połą :imy 
się w ięc. pru lelariusze ws1,yst­
kich k ra jów, a wnet wybije 
ostatnia godzina naszych wro­
gów - zabłyśnie słońce socj'.'1-
lizmu". 

"' * 

Tegoroczne Swięto Pierw­
szomajowe polskie masy pra­
cujące obchodzić będą podsu­
mowując ogromne os iągni ęci~, 
jakie dokona ły się w naszym 
k ra ju w ciągu siedmiu lat 
sprawowania władzy przez 
klasę robotniczą. Te histol'y­
czne przeobrażenia ujęte zo­
stały w Wielką Kartę zdoby­
czy ludu polskiego, jaką jest 
projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospol itej Ludowej. O­
gólnonarodowa dyskusja nad 
projektem Konstytucji zgro­
madziła na zebraniach w 1.a­
kłada ch pracy, w gromadach, 
szkolach i w punktach dysku­
syjnych około 10 milionów lu­
dzi. Około miliona obyw><feli 
zabierało glos w dyskusji Na 
teren le Łodzi w zebr~ni~~h 
dyskusyjnych wzi ęło ucl?iał 
ponad 36.5 tys. lud zt, a około 
25 tys. osób _ wypowledzrnło Marszalkowska Dzielnica Mieszkaniowa - zagłębie budowlane stolicy. 

' 

z większym aniżeli dotąd 
niepokojem oczekiwull f:ll1ry­
kanc! 1 maja. Jut 26 kv. iet­
nla wybuchły rozruchy w fa­
bryce P<;>znańskiego. Spieszyli 
mu na pomoc 7.andarmi polic­
majstra Danilczuka. Na za­
rz:1dzenie prezyclenta t.odzl, 
Plet\kowskiego, ulokOWRno so­
tnie kozackie w centrum mia­
sta. Wzmocniono posterunki 
policji. Jednak w 1892 r. sy• 
tuacja była już inna anl7ell 
rok temu. Wrzenie rewolucyj­
ne doszło do takich rozmia-

Dószłp do zbro.i nyi::p~ Afiirć, 
żandarmi aresztowali grupę 
robotników przy ul. Konstan­
tynowskiej, lecz demonstran­
ci odbili Ich . Padły strzały I 
padło pięciu zabitych. W far­
biarni u Szulca robotn icy 
przepędzili żandarmów . Na 
ulicy Sredniej, na Górnym 
Rynku i u wylotu Ogrodowej 
pospiesznie budowano barylrn­
dy z kamieni , desek, parka­
nów I połamanych W07ÓW. 
„Bunt" pr?.vbieral charakter 
rewolucyjnej walki. Fabry­
kanci mieli jednak do dyspo­
zycji ca ły aparat władzy car­
skiej. Z Sieradza s;.>ieszyły do 
Łodzi' dwie sotnie kozaków , a 
w śl ad za nimi biegł rozkaz 
Hurki : .,Nabojów nie ?ało ­
wać ! ". Polał a się krew robot­
nicza na ulica~h Lodzi. Za­
barwiła czerwieplą cuchnące 
rynsztoki i „kocie łby". Wśród 
wielu nieznanych ofiar zginę­
li rewolucyjni robotnicy. któ­
rzy brali najwybitniejszy u­
dział w walkach : Tomasz Dur­
ka, :Tózef Grohelny. fo:dw ard 
'.Kowalski, .Gustaw Martin, A­
leksander Matyczyński, fgna­
cy Orłowski, Julianna Pik. A-

żad ne wstec~ne I renkcyjne 
siły , żadne repres je fa bry kan­
tów i ich sługusów ca rskich 
nie mogły ju t powst rzy ma(! 
naras tające.i fal i rewolucv1 nej. 
W nustępnych lata ch wzhiera 
gniew !udu, kierowa nego 
przez SDKPiL. Gmew. jak 

Szerokie perspektywy - słowa te pamiętać bę­
dzie Kral przez całe ;<ycie. Jak szybko miną! rok. 

Siedziul wów czas w Komitecie Zakładowym Pabia­
nickich ZPB n apr zeciw sekretarza tow. Pawłowskie­
go. Mądre oczy sekretarza wpatrywały się weń 
uważnie . 

- Wvr01iliście u nas, towarzyszu Kral. Ot, nie­
dawno ·byliście zwyczajny'tl t k aczem, a dziś jesteście 
salowym. Trudno wam idzie pr aca? 

- Gładko nie idzie, towarzyszu sekretarzu! Or­
ganizacja pa rtyjna pomagi:i. Sala plan wykonuje, ale 
tt:udności jeszcze są. 

- Pr?v1da, a le wy nie n11le7.ycie do słabych. Nam, 
par tyjnikom, nie wolno ul egać. 

Ma taci~ sekretarz - myślał w duchu Kra!. Przed 
oczym a st::m~ly m u obrazy da wnych lat. Wyrzucił go 
fabrylrnnt Ber po tr zech dniach pracy za to, że żądał 
stawki wedł ug umowy zbiorowe,1. Kapitaliści - En­
gefhorn i Mar~a f pła cili mu 16 zł t.ygodn:owo za cięż­
ką harówkę. A potem , od 1937 roku „szlifował" bruki 
Pabianickie aż do wybuchu wojny. . 

- Towa1•zyszu •Pkretarzu , dajcie mi nakięższy od­
cinek , a postawię go na nogi. Dajcie jak najwięcej 
trud nei pracy. 

- Właśnie o tym myślałem. 
• • 

O ddział VII tkalni Pabianickich ZPB nie wykony• 
wal od szeregu miesięcy planu Tam też otrzy­

mał 2 maja 1951 rd',m skierowanie tow Jan Kral, 
na stanowi"ko kierownika. Jakże dziwili się tkacze 
gdy n aza jutr z podchodził do nich nowy kierownik 
zapytując każdego, dlaczego nie wykonu je planu. 

Dawny kierownik mlał inni\ metodę. - KrZ)ICZał. 
A do teeo można się przyzwyc?. 1ić . Mówili tka~ze 
Kr~lowi. że osnowy pr zekrochma1one i pełne pękow 
Narz~ka li majstrowie na brak części zamiennych i na­
rzędzi. Przypomniał sobie Kra!, jak go matka - sta­
ra tkac3ka - uc?yla, że najlepiej położyć zwilżone 
gałgany na przekrochmaloną osnowę. Sposób okazał 
•ię dobry Mniej rwały Rię nitki. Rozmawiał tow. 
Krał z kierowniki em oddziału I, tow. Suszczyńskim, 
proszą e o pomoc, o dobre osnowy. Dwaj towarzysze 
doeada li sie s1ybko. 

W tk;i \ni pracowało zaledwie 3 członków partii -
Nowak, Bednarek, Góraj. Razem z Kralem utworzyli 
grupę partyjną. Towarzysze sygnalizowali natych­
miast o brakach Agitatorzy, Nowak I Bednarek, za­
krzatneli s ię wokół bezparty jnych. W oddziale odczu­
walo ~ię inną atmosferę. Po raz pierwszy od wielu 
m!es i ęcv tkalnia Nr 7 wykonałll w czerwcu ubiegłego 
roku plan w 100 pr oc. i po raz pierwszy w dziejach 
tego oddzia łu kierownik przyszedł do tkalni, zatrzy­
mał krosna, dziękując w serdecznych słowach zalo-

Jan Kral nie zawiódł 
dze za ofiarny wysiłek . Wzruszyli się tkac~e. Nie 
byli do tego przyzwyczajeni. A potem - ruszyło. 
102 proc„ 105 proc„ a w grudniu ubiegłego roku „do­
ciągnęli" do 115 prnccnt. Wzrosły zarobki o 100 do 
150 zł miesięcznie. 

• • • 
W małym gabinecie kierownika Kr.ala zaterkotał 

telefon. - Prosimy was do Komitetu Zakłado­
wego. Mamy poważne zadanie. Głos tow. Pawłow­
skiego brzmia ł życzliwie t jakoś ciepło. Było to na 
kilka dni przed }\_XXIV rocznicą Wielkiej Socjali­
stycznJ' Rewolucji Październikowej W Komitecie 
Zakładowym oczekiwał nań dyrektor zakładu tow. 
Kamiński. 

Tow. Jan Kra!, przodujqC11 kierownik oddżta?u 
!Il ZPB w Pabianicach 

- Pomóżcie nam, towarzyszu Kra!! - zwrócił się 
doń dyrektor Kamiński. Mamy trudności 7. oddzia­
łem XIII. Obe.1miecie? 

- Zastanowię się! 

Przez dwa dni rot wafal Dyscyplinę pracy mogę 
zaprowadzić, niedbalstwo w krochmalarni trud~o zli­
kwidować, a wytrzebić kumoterstwo pomoże mi par· 
tia. 

- Biorę! - Z tym słowem zjawi! $1ę w Komitecie 
Zakładowym 

Stan, Jaki zastal w tkalni Nr XIII, wzbutzył go do 

" l 

głebi. Do jakiego stop?ia było źle , świadczy fakt, że 
na normę 46 tys. wątkow w c1'.igu zmiany. tkacze w~~ 
konywali po 7 do 8 tys. wątkow na artykule „O .. J. · 
Przyczyna tkwiła w zlej pracy ,krochmalarzy, l<;torzy 
nie zwracali uwagi na Jakość wyprodukowanych 
osnów. Dochodziło do tego, że 50 proc. osnów odpa­
dało na skutek zakładania na nie sprężyn. Niskie 
zarobki wpływały na brak zainteresowania pracą . 
Kiedy na 10 minut przed końcem .drugiej ?.miany t~w; 
Kral przyszedł do sali, wszystkie krosna były JUZ 
unieruchomione. 

- Dlaczego tak wcżeśnle? 
- U nas tak zawsze - odezwały się beztroskie 

głosy. . 
- Popatrzcie ile tracimy\ - Kra! S'zybko przeli­

czył w notesie. - 115 krosien może dać w ciągu 10 
minut 106.400 wątków, czyli 53 m tkanin. W ten spo­
sób tracimy codziennie materiału na 20 ubrań. 

To poskutkowało. 
Jednak w biurze rachuby patrzono na postępowa­

nie Krala niezbyt życzliwie. Niech się pan nie szar­
pie, kierowniku - mówiła ob. Prażmowska. szef 
biura. - Tu już niejeden kierownik zęby połamał 
I planu nie wykonano. Pan też cud8-.v nie dokaże. 
Okazało się, że kierownictwo biura obawiało się 

nowych porządków. Zapisywano tu godziny nadlicz­
bowe na słowo", podciągając sztucznie płacę swoim 
kumot~om. Prażmowską zwolniono. Jeszcze szybciej 
usunięto trudności w krochmalarni. 

Nowa metoda wychowawcza kierownika Krala dala 
pożądane wyniki. Załoga oddziału XIII wykonała po 
raz pierwszy od niepamiętn;ych lat plan pażdzierni­
kowy w 102 proc., w listopadzie w 105,9 proc., 
a w grudniu w 126 proc. 

• • • 
O głoszenie projektu Konstytucji Polskiej Rzeczy­

pospolitej Ludowej oraz ogóht0narodowa dysku­
sja wywołały szczery I powszechny entuzjazm wśród 
ludzi pracy na wsi I w m!eś<'ie . Organiza tor grupy 
partyjnej oddziału III, tkacz Franciszek Kamiński, 
pilnie studiował k11żdy 1;1rtykuł Konsty tucji. Ten -
ponad 50•letn1 - tkacz, o siwych włosach i zma rs1.­
czonej twarzy, posiada na.lcenn i<> ! szą zal etę c•łonka 
nartil: Cechuje go młodzieńczy zapal Io wyostriona 
czujność rewolucyjna. 

- „Wszystkie organy władzy l admlnMracjl pań­
'stwowej opierają się w swej działa lności na świ11do­
mym, czynnym współdziałaniu, najszerszy.eh mas lu-

dowych I obowiązane są zdawaĆ' narodowi sprawę ze 
swej działalności" - cz.vtał tow Kamiński na po­
siedzeniu grupy. - A u nas - mówił - nie odbywają 
się od miesięcy narady wytwórc:ze. Planu nie wy­
konujemy przez cały rok, a kierownik Gaweł nie wi­
dzi złej . przędzy Składa winę na swego zastępcę 
i odwrotnie zastępca zwala wlnq na niego. Nie reali­
zuj e naszych wniosków. Postoje demoralizuj ą zało­
gę. Czas z tym skończyć. 

Nazajutrz tow. Pawłowski długo konferowat z Kra­
lem. I Kra! zgodzil się objąć kierownictwo nad kom­
pleksem oddziałów: III, UI a. IV i V. Sam nawet 
tego pragnął. Porwała go gorączka czynu. Guzety 
donosiły o zbliżającej si<: rocznicy urodzin Prezy­
denta tow. BierutR. Jakże więc inaczej , jeżeli nie 
czynem wyrazić miłość i szacunek Pierwszemu Oby­
watelowi Polski Ludowej? 

Na zebraniu grupy partyjnej omówiono z low. 
Kralem przyczyny zaniedbań oddziałów. Poszcze!!~lne 
oddziały .były źle wyposażone w sprzęt techniczny. 
Tkacze wykonywali zaledwie 15 metrów tkanin na 
krosno - zmianę, podczas gdy norma wynosiła 24 
metry. 

- Dziś produkuję 26 m na krosno - zmianę -
mówi tow. Kamiński. - Te same osnowy i wątki , te 
same maszyny, ci sami tkacze, a j akże inna produk­
cja! 'rkaczka Stanisława Kolman „ciągnie" do 154 
proc. Zarobki nasze wzrosły o 150 do 200 zł. 

Na apel PAFAWAG-u załoga oddziału zobowią­
zała s ię 'wyprodukować dodatkowo 2.500 m tk>Jnln. 
W salach zctkwitły czerwone chorągiewki. Agitato­
r zy i członkowie grupy partyjnej prowadzili poga­
danki o życiu i wiilce tow. Bieruta. Zywiej zakrzątnę­
li s i ę tkacze przy krosnach. W lutym br. wykonDno 
plan w 101 ,4 proc„ w marcu - 101,7 proc„ a plan 
kwietniowy znacznie przekroczono. Zobowiązanie na 
cześć tow. Bieruta i święta 1 Maja załoga wykonała 
z nadwyżką wynoszącą 1.300 m. tkan in. Masówka 
poświęcona uroczystościom pierwszomajowym miała 
ni ezwykle podniosły charakter. - Godnie wy jdzie­
my na manifestacje! - mówili tkacze. - Nie za• 
wiedl iśmy zaufania partii! Zobowiązania pien7~zo­
majowe wykonali~my z honorem! 

• • • 
M Iną! zaledwie rok czasu od pamiętnej rozmo­

wy tow. Krala w Komitecie Zak ładowym. 
Od te.i chwili był na najtrudniejszych odcinkach 

frontu walki o plan. Przez cały rok szedł naprzód . 
Stale pamięta! o słowach sekretarza: „Wciąż na-
przód!" I dotrzyma! słowa. ' 

A. MIEDZJOGORSKJ 

' 

- rzeka po zl::iman iu lodowych 
okowów - plynie poteżną f z, ­
lą , aby rozlać sit) szeroko. sze­
roko na barykadach 1905 r. 
Gniew ten przewala si ę w bu­
rzy generalnych strajków t ll22 
i 1933 roku przeciw polsk iej 
burżua zj i i polskim siepiwwm 
Piłsudskiego. 

Nie stlumił rewolucyjnego 
du cha proletariatu łódzkiego 
k1'Wawy okupant hitlerowski. 
W szeregach bojowej i nieu­
straszonej awangardy - Pol­
skie j Partii Robotniczej, włók· 
niarze Lodzi torowali sobie 
drogę do zwycięstwa socjaliz-
mu. 

"' „ * 
Dziś na bramie dawne.i fa· 

bryki Poznańskiego m d 
portretem jednego z najw :ęk­
szych przvwr\dców i organila­
torów po!Rkiej klasy robotni­
czej - .Tuli:m::i March l<>wskie­
go - bytego robotnika tel 
fabryki - dumnie powiewa 
na wiet rze czerwony sztandar 
wolności i socjalizmu. 

Bogate i wspaniałe są re­
wolucy jne tradycje załogi Za­
kładów im. Marchlewskiego. 
PHmiętać o tym winni ci, któ­
rzy dziś w tej fabryce pracu­
ją, dla Polski Ludowej. Nie­
chaj wa lka I ofi ary ich boha­
terskicb poprzedników na­
tchną za łoge do Jeszcze więk­
szych wys iłk ów produkl'Y.1-
nych. Bun t lńcl lki win ien być 
dżiś przykta dem boha ter~twa 
pracy dl a każdego włókn i& rza 
w walce o pomnaża nie siły 
ludowej ojczyzny, dla umoc­
nien ia I ut rwalenia pod~taw 
socjalizm u w nRsz:vm kraju. 
O ta k ą bowiem ojczyznę v.•al­
czyli wlók ni ąrze 16dzc.y w 
1892 roku. 

JAN ADAM\l~ę_!q_ 



STR. ' GŁOS ROBOTNICZY 1 maja 1952 r. (Nr 104J 

Poz~~~~:~~~~~-11 Warszawa - Berlin - Pra- Dla kolarzy państw kapi-
ga. Z Trasy W-Z w War- talistycznych uczestnictwo w 
szawie, przez ulice demokra- Wyścigu to nie tylko sprawa 
tycznego sektora Berlina na zdobyc1a laurów najlepszych 
Vaclavske Namesti. Ogrom- szosowców świata. „Zobaczą 
na, biegnąca przez mazowiec- oni u nas, w NRD i w Cze­
kie niziny, saskie RudawY i chosłowacji, jak kwitnie i 
i czeską wyżynę trasa długo- rozwija się państwo, w któ­
ści ponad 2.000 km. Na niej rym uądzą ludzie prncy. 
toczy sii: szlachetna walka Przekonają się, że granica 
kolarzy 14 państw, uczestni- na Odrze i Nysie jest grani­
ków V Międzynarodowego cą pokoju" powiedział 
Wyścigu Pokoju. członek polskiej drużyny, 

Polskę, Niemiecką Repu- Wójcik. Anglik, obywatel 
blikę Demokratyczną, Ci:e- kraju, w którym przemysł 
chosłowację-trzy sąsiadują- włókienniczy Lancashire i 
ce ze sobą państwa, trzy na- Yorkshire przeżywa obecnie 
rody żyjące w braterstwie i ciężki kryzys, zobaczy nie 
przyjaźni - jeszcze silniej znające kryzysu fabryki włó­
zwiąże trasa Wyścigu Poko- kiennicze Łodzi. Włoch, któ­
ju. I każdy komunikat pra- ry przybył z kraju, gdzie 
sowY czy radiowy z nowego 5.600.000 chłopów nie posla­
etapu Wyścigu przyniesie da ziemi, zobaczy na polach 
coś więcej, niż dane 0 tym, Saksonii chłopa gospodarują­
jaka drużyna czy kolarz zdo- cego na dawnych ziemiach 
byli pierwsze miejsce. Wal- obszarniczych. Francuz, pa­
ka sportowców na sz:osach miętający o kryzysie prze­
trzech republik - to nie tyl- myslu swojego kraju, zoba­
ko wyścig kolarski. To wy- czy pracujące bez przerwy 
raz nowYch stosunków mię- czeskie fabryki. 

V Międzynarodowy Wyścig Pokoju rozpoczętył 

• 

. 
Reprezentanci Polski (od lewej): Wrzesiński, Wójcik, Kl,al>ińskl, Hadasik, Królak I Jarząbek - w k'trykaturze Alc.s?"ewskiego. dzy narodami, złączonym! Dzień najdrotszy sercu 

wspólną walką i celem. To każdego człowieka pracy -
odpowiedź tym, którzy sze- l Maja, dni sprzed 7 laty, 
rzeniem nienawiści wśród kiedy na ruinach Reichstagu 
narodów usiłują rozpętać załopotał czerwony sztandar 
nową wojnę, zwycięstwa, zatknięty ręką 

Z roku na rok wzrasta za- żołnierza radzieckiego, zwia­
interesowanie Wyścigiem Po- stując Europie wyzwolenie z 
koju i liczbą drużyn narado- jarzma hitlerowskiego fa­
wych. W tym (oku •liczba szyzmu - te daty wProwa­
uczestników Wyścigu jest dzają terminarz Wyścigu. 
największa. Obok drużyn I taka jest wymowa Wyści­
państw - organizatorów Wy- gu Pokoju który, przyczy­
ścigu - Polski, NRD, CSR - niając się do zacieśnienia 
startują drużyny Węgier, przyjaźni między narodami, 
Bułgarii, Rumunii i kolar- służy sprawie postępu I po­
skich federacji z państw ka- koju. 

Na -p ierwszym e tapie 
(Od specjalnego wysłannika) 

o czym należy 'viedzie·ć 
'vitając k"<llarzy 

pitalistycznych Anglii, Poz:draw!amy wszystkich 
Francji, Wioch, Belg!!, Ho- uczestników gigantycznego 

I landii, Danii, Austrii, Fin- biegli kolarskiego. Niechaj 
landii, Triestu i Polonii fran- ten Wyścig wzmocni brater-

1 cuskiej. ską więź między narodami. 

l-································-····-·····················-·················· 
Program pobytu uczestników 
V Wyścigu Pokoju w Łodzi 

lMAJA 

Godz. 16.40-17.00 - wjazd 
pierwszych zawodników (do 
czasu wjazdu pierwszego za­
wodnika - koncert orkiestry 
wojskowej). 

Godz. 17.00-18.00 - kąpiel 
:W MDK. 

Godz. 18.30-:10.00 - obiad. 
Godz. 20.00-20.15 - przej­

ście zawodników do MDK na 
rozdanie nagród. 

Godz. 8.45 - zbiórka zawod­
ników przed Prezydium RN, 
Piotrkowska 104. 

Godz. 8.45 - odjazd eamo­
chodów z parkingu na Plac 
Niepodległości. 

Godz. 8.45-8.50 - przemó­
wienie przewodniczącego Pre­
zydium RN. 

Godz. 8.55 - etart honorowy. 
Godz. 8.55- 9.20 - dojazd za­

wodników na start ostry: 
Piotrkowska, Plac Niepodleg­
łości, Rzgowska, szlaban kole­
jowy, wieś Józefów. 

Na stadionie WP w Warsza­
wie tłumy widzów. Panuje 
olbrzymie podniecenie, ogar­
niające wszystkich bez wyjąt­
ku. 

Trudno doprawdy wyobra­
zić sobie entuzjazm tak potę­
tny I tak gorący entuzjazm 
50.000 ludzi, manifestujących 
n a rzecz pokoju i braterstwa 
narodów. 

Na trybunie rządowej w!Clz!­
my premiera Cyrankiewicza, 
Mars.załka Sejmu Kowalskie­
go, wicepremiera Chełchow­
skiego, w licznej asyście człon­
ków rządu, korpusu dyploma­
tycznego, generalicji i przo­
downików pracy. Raz po raz 

zrywają się okrzyki na cześć 
wielkiego obozu pokoju i je­
go przywódców, raz po raz 
przewala się grzmot ZMP-ow­
skiej pleśni. 

Na stadion wjeżdżają kola­
rze. Krzyk potężny obiega try­
buny, burza oklasków to cich­
nie to z jeszcze większą siłą 
wybucha, chylą się sztandary 
przed kolarzami. Holender 
Wim Swart z dziennika „De 
Waarheid" krzyczy mi w ucho 
z uniesieniem : - To jest entu­
zjazm, prawdziwy, niekłamany 
entuzjazm! Tak manifestować 
mogą doprawdy, tylko wolni i 
szczęśliwi ludzie! 

- I silni - dodaje Walter 
Colli, aprawozdawca włoskiej 

„Unita". - W tym jest siła, 
kolego! 

- To dobrze, że siła - kon­
kluduje Holender. 

Przemawia naczelny redak­
tor „Trybuny Ludu", tow. Kas­
man. Mówi o tym, co jest zna­
ne, ale przecież o tym trzeba 
stale mówić, stale, żeby ani n;i 
chwilę nie osłabło napięcie 
walki o największy skarb ludz­
kości - o pokój. Właśnie w 
eh wili, gdy imperialiści szy­
kuj fi nową wojnę, gdy mnożą 
się prowokacje, w Warszawie, 
wolnej stolicy wolnego kraju, 
startują spor towcy Europy do 
wyścigu, do wielkiej manife­
stacji jedności wszystkich lu­
dzi dobrej woli. 

Wyniki techniczne I etapu 

- Ogłaszam V Wyścig Poko­
ju za otwarty! Niech żyje 
Prezydent Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej, przyjaciel 

Drużynowo pierwszy etap 
wyścigu wYgrała doskonała 
drużyna belgijska. Drużyna 
polska straciła do zwycięzcy 
ponad 15 minut. 

Wyniki I etapu - 105 km.: 
1) Versehren (Belgia) 2:34,14, 
2) Verhelst (Belgia) 2:35,38, 

Polacy zajęll następujące sportowców, towarzysz Bierut! 
miejsca: 65) Jarząbek-2:37 ,05, Nieah żyje Wielki Chorąży 
75) Wrzesiński, 77) Hadasik, Pokoju, towarzysz Stalin! 
79) Wójcik, 87) Królak, 88) Nic już teraz nie słyszę, o 
Klablńskl. co pyta się angielski kolega. 
Drużynowo I etap wygrała Grzmot oklas]j:ów, przeradza 

Belgia ·- 7:46,43, 2) CSR _ się w potężny takt skandowa-
7:47,36, 3) Dania _ 7:47,36, nia: Stalin - Bierut - Po-
4) Holandia - 7:47,36, 5) kój!!! 

W · naszym autokarze jedzie 
Edward Claudius, znany po­
stępowy pisarz niemiecki, któ­
ry przybył do Warszawy na 
uroczystości pierwszomajowe 
1 wczoraj zorganizowano mu 
tutaj wieczór autorski. Cieszy 
śii:, że warszawiakom tak się 
podobały jego utwory. Drogi 
Claudius, nam przecież musi 
się podobać, jeżeli coś napisa­
ne jest z serca, prosto i pięk­
nie l jeżeli odzwiercied la pra~ 
gnienia mas ... 

Claudius mówi. Nie, nie 
mówi, krzyczy, nie mogąc spo­
kojnie usiedzieć na swoim 
miejscu. 

- Ja, das ist doch kolossal, 
schau diese Menge an, wie 
begeistert sind diese Leu tel 

Tak, drogi Claudius, to ~ą ... 
to są przecież twoi „Menschen 
an unserer Se i te" ... 
Napływa meldunek: Polak i 

Holender próbują ucieczki, już 
wyrwali się! 

Tempo jest ostre. Kolejno 
zostają w tyle Klabiński z po­
wodu defektu gumy, Królak 
zostaje, żeby pomóc Klabiń­
skiemu. Defekty gumy zatrzy­
mują również Hadasika I 
Wrzesińskiego. 

Wpadamy do Warszawy. 

l>la lepgzeiro zorientowania alę 
w V Międzynarodowym Kolar· 
skim \Vyśclgu Pokoju Włlrsz.a wa 
- Berlln - Praga poda.Jemy na· 
szym czytelnlkom klika wyjątków 
z regulaminu wyścig-u. 

Leader kla•yflkac)t wkłada k9· 
stulkę tółt'I z emblematem przed­
stawiającym rolębla na białym 

tle. 
Dru:l:yna prowadząca w punki&• 

cjl zespołowej ubrana jest w nie· 
bleskle koszulki z blalym golę· 
blem na piersiach. 

Po przybyclu do mety, oplekują· 
cy się kolarzami (katdy opiekują­
cy JSJę posiada nr na opasce, np. 
23 l opiekuje się zawodnikami nr 
Z3) przyprowadzają do stołów sę-

„Widzew" zwycięiył 
W dniu wczorajszym odbył 

się finałowy mecz piłkarski 
o puchar Komitetu Obchodu 
Swięta 1 Maja. Zwycięstwo 
przypadło w udziale drużynie 
uWid1.ewa" nad „OgniwemH 
5 : O (5 : 0). Bramki zdobyli 
Pawlikowski 3 oraz Wiernik 
i Kuźmiński. Zwycięskiej 
drużynie puchar wręczył 
przedstawiciel KŁ. PZPR, 
tow. Kwaśniewski w towa­
rzystwie przewodniczącego 
ŁKKF, Czarnobrockiego. 

dzlow•klcb zawodnika I skladaj11 
1~dzie1nu kartkę 2 numerem swe· 
go podopiecznego. Sędziowie po 
5prawdaenJu. że nr kartki zra.dz.a 
się z nr zawodnika. wplsuJą za• 
wodnika na !Istę przybyc.la, kt6r11 
naslępnie przekazuje do komisji 
sędzlowskleJ. 

By ulatwie pracę komlsJI ••· 
dzlowskleJ dokładnego uchwyce­
nia kolejnołcl przybycia zawodni­
ków zwłaszcza gdy przybywa.J11 w 
zwartych grupach będą p rzecl11-
t:nlęte liny w pewnej odległości 
za metą (odlegloś~ potrzebna d o 
zwotnJenta tempa J zatrzymania 
się zawodnika), w któ.reJ będą za­
trzymy,vane poszczególne grupy 
kolarzy, I oddzielane od siebie w 
miarę przybywanJa zwartych grup 
w bUsklej odległości od 1leble. 

Za. wodnlcy zostają sklasyll.ko· 
wani drużynol\'O Jako cała druży• 
na, Jak również tndywldualnle. 
W klasyfikacji drużynowej o zwy 
cię!it\'iie decyduje łączny czas 3 
pierwszych sa wodników druty n y 
w daoyin etapJe. Druiyna zwyclę· 
•ką jesc ta, która uzyskała. 1U1 j · 
ntższy czas we WizystkJcb eta­
pach, W wypadku równego czasu 
d~cyduJe o zwycięstwie niższy 
czas drużyny w ostatnim etapie . 

w klasyfikacji Indywidualnej 
zwycięstwo przyznaje 1tę temu 
zawodnikowi, który przejedzie 
trasę w najkrótszym czasie. 
Klasyfikację lndywldualn- u•ta· 

b się po każdy~ etapie. Zwy• 
clęzca etapu otrzymuje 1 minut• 
bonlllkaty. 

Godz. 9.30 - start ostry. 

Piłkarze NRD przybyli I 
wczoraj ~o locłzi 

3) Vesely (CSR) 2:35,51, 4) 
Svoboda (CSR) 2:35,51, 5) Van­
hoven (Belgia) 2:35,51, 6) Gar­
nier (Francja), 7) Roepke (Da..: 
nla), 8) Kirchhof (NRD), 9) 
Sitzwohl (Austria), 10) La 
Grouw (Holandia) - wszyscy 
w tym samym' czas1e-2:35.~1. 

Austria _ 7:47,39, 6) NRD _ Przed nami na trawie stoją 
7:47,39, 7) Węgry _ 7:47,39 , przy rowerach kolarze. Klasz-
8) Anglia _ 7:47,42, S) Bułga- czą i wołają z nami. Mijają 
ria _ 7:47 42 10) Włoch _ długie s.eku!1dy, okrzyki i o-

•. ' Y klaski me cichną. I nagle roz-
7:47.42· Druzyna polska zaJę- brzmiewa : Jeszcze ·Polska nie 
I~ 16 miejsce, uzyskując C7.aS I zginęła I Ttumy nierUflµlmie-
8.02,16, ją. Włoscy kolarze podnoszą 

Znów wiwatujące tłumy, znów 
powódź flag, zbliżamy się do 
zniecierpliwionego stadionu. 
~9 killtu minutach wpada nań 
Belg Versehren, potem drugi 
Belg Verhelst, potem Czesi 
Vesely i Svoboda, mijają i do­
stają się w objęcia drużyn pił­
karskich, polskiej I czechosło­
wackiej, które tu rozegrały 
mecz. Potem nadciągają inni. 
Wreszcie Jarząbek. 

Dzisiejszy rozkład jazdy tramwajó'_V 

Godz. 20.15-20.20 - prze­
mówienie redaktora naczelne­
go „Głosu Robotniczego". · 

Godz. 20.20-20.50 - rozda­
nie nagród. 

Godz. 20.50-21.10 - występ 
baletu Zakładów im. Kunic­
kiego. 

Godz. 21.10-21.30 - występ 
chóru Polskiego Radia (piosen­
ki różnych narodów). 

Godz. 21.30-21.45 - występ 
baletu MDK. 

2 MAJA 
Godz. 6.00 - pobudka. 
Godz. 6.30-7.30 - śniada­

nie. 
Godz. 8.00-8.30 - wYmarsz 

zawodników z hotelu na start 
honorowy. 

Wczoraj o godz. 22.1!1 przy­
byli do Łodzi piłkarze NRD 
„Rotation" (Drezno), którzy 
rozegrają. dzisiaj towarzyskie 
&potkanie z reprezentacją. 
„Gwardii". Gości powitali 
przedstawiciele ŁKKF z prze­
wodniczącym Sekcji Piłki 
Nożnej tow. Dąbrowskim na 
czele. 
Piłkarze „Gwardii" przybyli 

do Łodzi już we wtorek. Pny­
jechali: Jurewicz, Janik, Dur­
niok, ~'lanek, Orłowski, Bom­
ba, Kalus, Szczurek, Mielni­
czek, Pilarski, Kohut, Gracz, 
Mordaxskii, Kotaba i ·Grzy-
wocz. -

Dyplomy uznania 
dla społecznych 

działaczy sportowych 
Główny Komitet Kultury 

Fizyczn ej nadał z okazji święta 
1 Maja dyplomy uznani<! spo­
łecznym działaczom sportowym 
sekc:ii komitetów kultury fi­
zycznej. 
Ogółem dyplomy otrzymało 

189 działaczy z terenu całego 
kraju. 

,--------,..------------...,.....-----:- w górę zaciśnięte pięści, za 

Za.wodnicy w czasie treningu na podwarszawskie; szo­
sie. Od prawej: (w ciemnych okulara.eh) najmłodszy 
kolarz Czechosłowacji, Nosl i Polak z Francji, Krus~yno.. 

CAP' - fot. Dąbrowleckl 

nimi Francuzi, za nimi Czesi i 
inni. Proletariackim salutem 
pozdrawiają kolarze pokoju 
polski hymn narodowy. 

Grzmi hymn NRD, potem 
hymn czechosłowacki. I w błę­
kit nieba wylatują gołębie, 
powietrze rozfurkotato się ło­
potem skrzydeł. 

Teraz szef misji dyploma­
tycznej NRD w Warszawie, 
A nne Kunderman, dokonuje 
honorowego startu. Nie widzi­
my już tego, biegniemy szyb­
ko do naszego autokaru, żeby 
zdążyć na ostry start. Po dro­
dze dobiegają nas słowa ra­
diowego sprawozdawcy i eks­
plozje oklasków. 

- Goooone! - woła Anglilt 
z rozpromienioną twarzą. Bie­
gnąc wymienia uściski dłoni z 
innymi dziennikarzami. Gra­
tuluje, wita się, żegna? Niel 
Cieszy się. Jak my wszyscy. 
Jak tłumy na stadionie, jak 
wszyscy pragnący pokoju lu­
dzie świata. Cieszy się, że 
wielki wyścig rozpoczęty ... 

Mknie.my za zwartą grupą 
kolarzy ulicami stolicy. w 
szpalerze nie milknących o­
krzyków I wiwatów, w trzesz-

. czącej, ciągłej serii braw, w -------------------------I łopocie flag pierwszomajo­

S.B. 

Dzisiaj tramwaje wszystkich 
linii I autobusy „A" wyruszają 
na miasto już o godzinie 4.45 
rano i kursować będą do godzi­
ny 8. W tym czasie przewóz 
podróżnych odbywać się bę­
dzie bezpłatnie, natomiast kon­
duktorzy zbierać będą do pu-

l 
szek datki na pomoc sanitarną 
dla Korei. 

Wie lki zbiornik na wodq 
oddany przed terminem do użytku 
Wczoraj w obecności przed­

stawicieli Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi została 
przekazana do użytku częsć 
składowa budowanego ruro­
ciągu Pilica - Łódź - wielki 

O twarcie Parku 
Staromiejskiego 

zbiornik na wodi:. Budowa 
tego zbiornika została zakoń­
czona przed terminem przez. 
załogę, która w ten sposób 
uczciła dzisiejsze święto -
1 Maja. 

Nowowzniesiony zbiorn ik 
pomieścić będzie mógł wiele 
tysięcy metrów sześciennych 
wody, '5tóra dostarczana bę­
dzie na razie ze studni głębi­
nowych. Plany robót prze­
widywały ukończenie zbior­
nika w końcu bieżącego roku . 
Wysiłkom całej załogi, robot­
ników oraz techników i inży­
nierów zawdzięczać należy 
ukończenie jego budowy w 
znacznie szybszym terminie. 

Dyżury aptek 

Dokończenle przemówienia 
seliretarza l(C PZPR tow. Z. Nowalia 

wych w słońcu przeilednia ro­
botniczego święta . 

Po ostrym starcie jedziemy 
arunską szosą. Wszędzie przy 
drodze tłumy, wszędzie tran­
sparenty, wszędzie szeregi 
dzieci, powiewających chorą-

Wczoraj został oddany do 
użytku m ieszkańców naszei:to 
miasta Park Staromiejski , na 
którego terenie założono 
kwietniki, po5iano trawę, po­
sadzono wiele dużych drzew. 
Już w dniu dzisiejszym wie­
czorem na terenie parku za­
palą się rozstawione tu lam· 
py elektryczne, a spragnieni 
wypoczynku na $w1eżym po­
wietrzu mieszkańcy dzielni­
cy staromiejski ej będą mogli 
odpocząć na rozstawionych 
ławkach. -Park ten zapiano­
\\ any został na trzech pozio­
mach, IJ1lwne jego partie o­
zdobione są artystycmymi fi­
gurami barokowymd. 

Dzls!eJszej nocy dyturują nastę­
pując e aptekl: P lol rkowska 95. 
Armil Czerwonej 8, Zgier:;;ka 146, 
Plac Wolnoścl 2, Nowotki 91, 
Rzgowska 51, Gdańska 231 Al. Ko­
ściuszki 46 . 
Dyżur polotnlczo· rlnekolo!l'lczny: 

dz iś dyturuje przez całą dobę 
Szpi ta l Im. Curie Skłodowskiej, 
ul . Curie Sklodowsklej 15. 

czele naszego narodu kroczy 
klasa robotnicza, która daje 
masowe wzory bohaterstwa, 
poświęcenia i twórczej inicja­
tywy, kroczy partia, której 
przewodzi ukochany towarzysz 
Bolesław Bierut. 

Zródlem niezłomnej wiary 
w zwycięstwo naszej słusznej, 
sprawiedliwej sprawy, rękoj­
mią na.szych dalszych zwy­
cięstw jest nasza partia, Pol­
ska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza, czerpiąca natchnie­
nie i nauki z wielkiej partH 
Lelllina i Stalina, z historycz­
nych doświadczeń partii bol­
szewickiej". 

,,Nasza partia to krew :r. 
!krwi, kość z kości ludu pol­
.skieg<>, to kontynuatorka 
chlubnych tradycji pols'kiego 
rewolucyjnego ruchu robotni­
czego, który krzepi i rozwi­
jał się dzięki bojowemu so­
juszowi z rewolucyjnym ru­
chem ro&yjskim, dzięki soju-
15zowi i więzi ideologicznej z 
partią bolszewicką". 

„O sile partii decyduje jej 
więź z masami. jej codzienna 
praca polityczna i organiza­
cyjna. jej umiejętność uświa­
damiania i mobilizowania 
mas bezpartyjnych, jej zdol­
ność nieL1stannego -podnosze­
nia a.ktvwności mas ludo­
wy,ch, jej zdolność skupienia 
"'·okół sieb-ie najszerszego 

aktywu bezpartyjnego, zdol­
ność uruchomienia wszystkich 
dźwigni dla wykonania za­
dań dla prrezwyciężenia prze­
szkód i trudności. 

O sile partii decyduje jej 
zv;artość ideologiczna I or­
ganizacyjna, czystość jej sze­
regów, ofiarność i gotowaść 
do poświęceń ze .strony każ· 
dego członka partii, który 
winien przodować wśród bez­
partyjnych swoim przykła­
dem i oddaniem sprawie. 

Partia umacnia siEl, gdy 
wr.htanfa wszystko co naj­
cenllliejsw, co w ogniu walki 
w.;>rastta. w klasie robotni­
czej, w masach ludowych, 
v:zmacnia sill, gdy oczy,zcza 
1.i~ z ludri małej wiary, z lu­
dzi niegodnych zaszczytnf!So 
miana członka partii". 

wi mas - oto konieczny wa-
1unek dalszych naszych o­
siągnięć i zwycięstw. 

Uczmy wszystkich człon­
ków partu, uczmy kRżdego 
człowieka pracy uczciwego, 
starannego i sumiNrnego wy­
konywania swoje) pracy, ucz­
my troski o sprawy pozor­
nie d robne, z których wyr3.­
stają wielkie dzieła. Uczmy 
się widzieć wi€lkie rzeczy w 
małych, uczmy się widzieć, 
jak z codziennej pracy mi-
1;onów powstają wielkie dzie­
ła godne epoki socjali?.mu". 

„Nigdy - uczy nas towa­
rzysz Stalin - Jlie uchylać 
się od spraw drobnych w 
E.wej pra,cy, albowiem z rze­
czy małych powstają wie!­
kie ... u 

TOW ARZYSZEI „1 Maja - to nie tyl­
ko przegląd sukcesów i o­
siągnięć, to jednocześnie ra- W najbltższym czasie Sej?n 
chunek sumienia, każdego Rreczypospolitej rozpatrywać 
członka partii, każdego czlo- QQdzie projekt naszej nowej 
wieka pracy - to krytyczne Konstytucji. Projekt ten, w 
oświetlenie naszych braków toku ogólnonarodowej dysku­
i niedociągnięć po to, by sku- sji konstytucyinej - uznał za 
teczniej i lepiej ie zwalczać swój , za Kartę swoich hiRto­
i przezwyciężać" . „Czekają rycmych zdobyczy i osiągnięć 
n.as trudne i odpowiedz.ialne polski lud pracujący mi:J~t i 
zadania! Ubojowić nasze 8Ze- ws-i. cały naród polski. W to­
regj, wzmóc naszą walkę z ku ogólnonarodowej dyskusji 
tym co złe, z brakami i nie- naród polski dał najgłębszy 
dociągnięciami, jeszcze uważ- wyraz swego przywiązania 
niej przysłuchiwać się gloso- do Polski Ludowej, do na-

szeJ partii, 
Bieruta. 

do giewkami I wołających: Pokój! 
towarzysza Niech żyją! 

Z głęboką radościią 
wdzięcmością w~scy ludzie 
pracy w Polsce przyj ęli sło­
wa pozdrowienia wodza naro­
dów Józefa Stalina, skierowa­
ne do towai;-zysza Bieruta ja­
ko wielkiego budowniczego i 
kierownika nowej, zjednoczo­
nej , niepodległej, ludowo -
demokratycznej Polski. 

O b w i eszc zenie 

S!owa naszego genialnego 
nauczyciela są dla nas za­
chętą i bodźcem w dalszej 
pracy dla dobra narodu pol­
skiego, pracy nad budowa­
niem Polski silnej, zamożnej 
i szczęśliwej, w pracy nad 
.dalszym ' umacnfaniem przy­
jaźni między Rzeczpospolitą 
Polską a Związkiem Radziec­
kim w interesiie pokoju na 
całym świecie. 

Pod przewodem towarzysza 
Bolesława Bieruta, najlepsze­
go w Polsce ucznia Lenina i 
Stalina, pójdziemy ku nowym 
wielkim zwycięstwom w bu­
downictwie socjalizmu i w 
walce o pokój. 

Pod niezwyciężonym sztan­
darem Mar'ksa, Engelsa, Le­
nina. Stalina zbudujemy P0l­
skę, o której marzyli i za 
którą ginęli najlepsi synowle 
pol&kiej klasy · robotniczej, 
najlepsi synowie narodu p0l­
skieio - zbudujemy Polskę 
socjalistyczną". 

Na podstalV!e dekretu z dnla 22 patdzlernika 
1951 r. o dowodach osobistych (Dz. u. R.P. Nr 55, 
poz, 382) ore;i rozporządzenia Prezes.a Rady Mini­
str&w 1 Ministra Bez.p ieczetistwa Publicznego z dnia 
20 m arca 1952 r . o właśchvości władz l t r yb ie po­
st~powanla w sprawach dowodów osoblstych 
i tymczasowych zaś\viadczeń t'O-żsamości (D.z. U. 
R. P. Nr 13, poz. 82) 

zarządza • 1 ę: 

I. Każdy obywatel, k tóry ukończył 18 rok tyc1l, 
z wy)ątltlem w oj•kowych w czynnej służbie, oraz 
który ukończy) J6 rok tycia 1 sarnodz1eln1e zarob­
kuje bądź nie m ieszka wspólnie z rodzicami lub 
osobą , pod której opieką się znajduje, obowiąza·ny 
jest w celu uzyskania we \vłaściwym terminie do­
wodn osobistego lu'ó tymczasowego z.aśwladczenia 
tożsamości złożyć w okresie od z do 12 maja 1952 r. 
nast~pujące dokumen ty: 

1. wypetnloną ankietę na -formularzu, który o„ 
trzymać można u prowaózącego meldunki, 

2. metrykę nrOdzenia lub w wypadkach wyjąt• 
kowych inny dokument zastępcz.y; 060by po„ 
zosta .iące w t\viązku mal.żeńskim - metrykt;: 
ślubu, wdowy J wdowcy - akt zgonu d rugie­
go małżonka , malżo-nek ro.7.wiedziony - odpis 
wyroku orzekającego rozwód, rodzice wzg lęd· 
nie opiekunowie - metryki urodzenia dzieci 
do lat 16, jak również metryki urodzenia dzie­
ci od lat 16 cto 18, o lle nle . ubiegają się one 
o uzyskanie tymczasowego zaświ adczenia tot.­
samoścl, 

3. zaświadczenie z miejsca pracy lub nauki 
bąd< inny dokument stwlerdzający rodzaj za­
jęc)a, 

4. :i fotografie sporządzone wg. wizoru ustalone­
go dla zdjęć legitymacyjny~ z potwlerdze­
nicm na odwrocie totsamości osoby przez 
prowadzącego meldunkt, 

5. wszystkie posiadane dowody osobiste wydane 
przed I. IX . 1939 r„ jak równiet kennkarty 
wydane przez władze okupacyjne, poświad-

czenla tożsamości wydame po 21 l'pca 1944 r„ 
przedawnione paszporty zagraniczne Hp., 

S. ponadto należy okazać kartę meldunkow~. 
o::oby zaś podlegające powszechnemu obowiąz­
kowi wojskowemu \Vinny równi eż przedsta­
w' ć dokumen t wojskowy (książeczkę woj•k<>­
wą, zaświapcze'l'lie wojslrowo-reJestracyJne Itp .). 

II . Osoby, które po dniu l . X. 1950 r. zlotyly 
u władz me1du.nkowych metrykę urodzenia lub 
ślub u, nie są obowiązane do ponownego ich sklA· 
dan ia, lecz wlnny w ankiecie wskazać organ, 
który te dokumenty przyjął. 

III. Osoby, k tóre przebywają poza mlej•cem 
zamieszkania l tam są zamel dowane, a z ważnych 
przyczyn nle mogą złoży(: dokuznentów w miejscu 
swoj ego zamie5zkania (delegacja służbowa, lecze­
nie sanatoryjne, wczasy pracownicze itp.) sklaOają 
d~umen ty w m iejscu swoje-go p"lbytu , 

IV. o dniu I m iejscu skladanla dokumentów 
przeT- poszczeg6Inycb obywateli pow:ladoml pro­
wadzący meldunki. 

Uwag a: 

Kto w związku ze staraniami o uzyskanie do­
wodu osobbtego lub tym~za5owego zaświadczenia 
tożsamości sklada fałszywe dok u menty bądź ze· 
:rnaje przed władzą nieprawdę lub zataja prawdę, 
a~bo kto uchyla się ')j obowlaz.ku posiadania d'J­
wodu osobis tego podlega karze zgodnie z przepl­
fiami prawa. 

Komenda nt M. o. m . ŁO<izl 
(-) Wierzbicki Stanisław, mjr 

Przewod'liczący 
Prezydlum Rady Narodowej 

m . ŁodzL 
(-) Marian Minor 
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Wieczorem, cel11m umożliwie­
nia powrotu do domów ucze5t­
nikom zabaw i uroczystości 
1-majowYch. od godziny 21 U• 
ruchomione zostaną pociągi 
nadzwyczajne z taryfą dotych­
czasową. 

Tramwaje te kursować będą 
na następujących trasach: Ju­
lianów - Chojny, Widzew -
Nowe Złotno, Zarzew - Dw. 
Kaliski, Stoki - Warszawska, 
Strykowska - Chojny, Ra:iio­
stacja - Dw. Kaliski, a na tra­
sie Chojny - Józefów czynna 
będzie linia autobusowa „A". 

Tramwaje podmiejskie kur­
sują przez cały dzień normal­
nie. 

CZWARTEK, l MAJA 19S% r. 
Międzynarodowe Swlęto Pracy 
7.00 Dz ien.ntk. 'l.20 Reportaż z 

Kolarskiego Wyścigu Pokoju War­
szawa - B~rlin - Praga. '1.35 Mu­
zyka ludowa różnych narodów. 
a.oo Wiadomoś ci poranne. B.05 Mu­
zyka. a.3-0 Re>porta1 pt. „Łód:I: w 
dniu 1 Maja". a.as Transmlsja z 
przebiegu manifestacji t-majowej. 
9 30 Program z Warszawy. ll'.00 
Transmisja z przebio?gu manife.sta­
cjl I-majowej. U.OO Program z 
Warszawy. 16.00 Dziennik. L6 .U 
Transmisja ze stadionu „Włóknl a ­
rza '1 &potkania międzynarodowego 
,,H.otation" Drez.no-ZS „Gwardia" 
oraz z zakończenla II etapu Wy­
ślligu Pokoju Warszawa - Berlin. 
- Praga. 18.00 Melodie operetko­
we. 19.00 Reportaż z przebiegu 
{;w;~ta l Maja w Łodz i I woje• 
wództwte. 20.00 Dziennik. 20 . łO 
Muzyka taneczna 1 piosenki. 22. 15 
Re[J<•rtaż z Kolarskiego Wyścigu 
Pokoju Warszawa - Berlln -
Praga. 22.30 1 Maja. w kra ju I na 
świecie, 23.00 Muzyka. 23 .50 Ostat­
niP. władomości . 

Poszukiwani pracownicy 

I 
Mistrzów na samoprząśnicę 
wózkową, mistrzów na zgrze­
blarnię, mistrzów na tk::ilnlę 
kortową, śrubowników na sa­
moprząśnicę wózkową, zgrze-
blarki I i II, czyściarzy, skrę­
carki, uczennice do skręcalni, 
tkaczy(ki) kortowych, mode­
larza, ślusarzy, robotników 
niewykwalifikowanych 1 za­
miataczki zatrudnią natych­
miast Za.kłady Przemysłu 
Wełnianego im. Norberta Bar­
lickfago w Łodzi, ul. żwir­
ki 19. Zgtoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Personalny, 
ul. Żeromskiego 108. lOlO-K 

Prządki na samoprząśnicę 
obrączkową, ciągarki, wrze­
cioniarki, przewijaczki, ucz­
niów(ce) na przędzalnię oraz 
montera na samoprząsmct: 
obrączkową zatrudnią natych­
miast Za.kia.dy Przemysłu 

Jeclwabniezego im. Gen, w. 
Wróblewskiego, Łódź, ul. Dą­
browska 17-21. Zgłoszenia o­
sobiste przyjmuje Dział Per­
som;lny. 1093-K. 

Kierownika technicznego po­
szukuje P. K. S., Gdańska 81, 
Dział Personalny. 1197-K 
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l maja 1952 r. (Nr 104) Gl:OS ROBOTNICZY STR. I 

Niech żyje awangarda klasy robotniczej - przodująca siła narodu -

Były l.ata, co wlokły się dzień po 
. dni u, tydzień po tygodniu, smu-

tne, beznadziejne. Były maje w tych 
lat ach, co skupiały w sobie wszystką 
krzywdę i n ędzę ludzką i na ulicach 
miast wybuchały buntem i groźbą. Dłu­
gie miesiące, międ zy jednym a drugim 
majem, nie przynosiły z sobą żad­

nych dobrych zmian Dzi ś gorsze by ło 
od wczora j I iutro gor sze od dziś Sto 
dni stra jku u Haeblera. Redukcje u 
Schelblera. u Por.nańskiego, u EIS't'r ta. 
Dwa dni w tygodniu praca u Kona. 
Smutnv dorobek roku Ci ężki dorobek. 
I tylko przez t en rok mocniejsza l 
barrlziej zorganizowana stawała się 
walka 

A oto przebiegnijmy pamięcią nowY 
czas, co stanął - pogodny I radosny -
między majem 1951 roku a naszym dzl-
1leJszym dniem. Minął - jak z bicza 
trzasł . Nie wiadomo kiedy I nie wia­
domo nawet jak w ciągu tyC"h dwuna­
stu tylko mlesie<:y tyle rzeczy się wy­
darzyło, tyle zmian zaszło, dobrych 
zmian, wielki ch zmian Staiem.v stru­
dzeni - pot na czole, stwardniały dło­
nie od roboty . Patrzymy za siebie. A 
z tego patrzenia - trud gdzieś prys­
ka I oczy nabieraj ą blasku, l mlęśn•e 
prężq sle do dalszej pracy . Bo nasze 
dzlsleJsze ma ie. to już _ nle dn1 walki 
1 bun tu, ale bilans zwycięstw - i to 
nie byle jakich 130 nas?.e maje - wt~ 
da~ to prze<: l eż z każdym rokiem le­
piej - to kamienie milowe na drodze 
do socjalizmu . 

Wielka jest moc w narodzie, C<J prze· 
1mal od siebie tvch, którzy wieki trzv• 
mali go w dybach. Na swoim, die 8le­
bie, dla ojczyzny. która matką jest 
naj lepszą, żadnego trudu nie jest do3ć, 
'Żadnego wys i łku za dużo Dlatego, gdy 
pierwszomajowa sztandary wychcdią 
na m iasto, wiodąc dziesi ątki tysięcy 
roześmianych ludzi wolnych I szczęśll­
wych - ten bilans r ocznej roboty Jest 
za k ażdym razem bogatszy. Za każdym 
razem bardziej dumny, bardziej godny 
nasze! klasy robotn iczej. 

Ludzle pr~y Łodzi, Tomaszowa, 
Piotrkowa, ozorkowa, Zgierza! Chłopi 
pracujący ltcznych wsi województwa 
łódzkiego, w wiernym sojuszu z robo­
tnikami budujący naszą wspólną priy-
1złośćl Manifestuj emy dziś naszii siłę, 
ne&zą jedność , nasi. ą wolę pokoju . Ma­
nifestujemy nie „gołym" słowem, nie 
okrzykiem Memy za sobą piękny do­
robek naszych rąk . Wzbogaciliśmy mi­
ła ojcz:vz.nę. Wybujał w górę Jej gm>1ch 
potężny, a cegieł położonych naszymi 
dłońmi lest w nim dużo . Wyrośliśmy 
z tej pracy . Wyzbyliśmy się wielu złych, 
starych, pokepltalistycmych jeszcle 
przywar. Zjednoczyliśmy się moc­
nlel wokół partii - przewodniczki J 
rządu ludowel!o. . Ctujemy - o Ileś 
bardziej n iż rok temu :... że stajemy 
się narodem socjalistycznym, te Idzie-

/ m.v stale napr zód, mimQ trudności I 
wbrew trudnościom. 

* 
„ 

U podstaw osi a imi ęć tego roku le­
lą uchwały VI Plenum KC. Ila· 

~Io frontu narodowego walki o pokói 
i Plan 6-letni skuoiło tysiące ludzi pra­
cy, fabryk. kopalń. hut, wsi. Robotni­
ków. Inteligentów, chłopów . Zjedno­
czyło Ich we wspólnym wysiłku nad 
realizacją S7.eściola tki - dumy nas7.e­
go narodu Wspaniałą oobudką do czy~ 
nu stało się to hasło. Wytwolllo no­
we siły z mas pracuJacych. Pod prze• 
wodem partii przełamywaliśmy trud­
ności, wvkonuiąc zwycięsko zadania 
druP:lego roku Planu. Partia wychowy­
wała. uczyła. prowadziła . W każdej ta­
bryce - serce ·- partyjna or~ahizacia. 
W każdej gminie - promotor zmian, 
organizator zwycięstwa nowego . nad 
starym: - party.Ina organizacje. Partia 
b:vła Inicjatorem i kierownikiem wiei• 
kich akcji politycznych. Wyrastał w 
tych akcjach nasz naród, hartował się 
w walce klasowej i wychodził silnlel­
azy, bardziej świadomy, bardziej je­
dnolity. 

• • • 
W pam ięci każdego z nas tkwią w!el­

kie dni Plebiscytu Pokoju. Mówił 
towanysz Bie ru t: „W coraz większym 
stopniu rośnie u nas śwladomo~ć tego, 
że walka w obronie pokoju dotyczy 
każdego J wszystki<:h, :!;e wląte się ona 
lak najściślej z codzienną pracą całego 
narodu. z treścią i kierunkiem tej pra­
cy" . I tak właś nie zrozumieli sprawę 
walki o Pokój i robotnicy, i chłopstwo 
małe- i średl'\iorolne. Zrozumieli lako 
swoją osob istą sprawę, osobiste zada­
nie. O pokój trzeba walczyć! 

. . . 

Polska Zjednoczona Partia Robotnicza 
' 

<R~k walk • L 
Wiedzą włókniarze, wiedzą chłopi, jak 
ten Plebiscyt mocno :i:espollł ńa& 
Wgzystklch w pracy dla ojczvzny .Tak 
ten front narodowy „w lml(l nlepódle­
gloścl Polski. w imię pokoju między 
narodami" stawał się bardziej zwarty, 
i ~zerszy. i mocny. 

A potem - -Potyczka Narodowa. 
Najbardziej wzruszający dowód miłoś­
ci i prz.vwiązania do oiczyzny 8.5 ml· 
liona obywateli podpisało Pożyczkę na 
sumę l ,5 miliarda złotych . Był w tym 
niemały udział Łodzi I województwa. 

Leokadia Nildlnnek i ZPB Im. I Maja 
na cze'<! tow . Bfemta I święta I Maja 
~organfaown.la 8 ttójld przęd:o,nicze, 

które osiqgajl\ 120 proc. bazy. 

Pamiętamy te dni wielkiej gotowości 
spieszenia z ofiarną pomocą państwu 
ludowemLt. Aby szybciej rosły nowe 
fabryki. huty, domy mieszkalne, <tl.ly 
prędzej urze<:zYwlstnić w;;panla łe pla­
ny Sześciolatki Podpis:vwali. deklaro­
wali po 20, po 30 I więcej dniówek. 
Dawali swój zapracowany grosz chło­
pi. Wiedzieli. te to dla siebie da .lą Ż~­
by więcej maszyn rpiala wieś. więcej 
nawozów, teby chłopskie dzieci pra­
cowały w pięknych fabrykach - pała­
cach. 

Dobrze spełniliśmy obywatelski obo­
wiązek. Jest o czym wspominać z du­
mą. A pieniądze pożvczone państwu 
płynęły od razu do nowobudujących ~ii; 
fabryk, hut. Gazety podawały co dzień: 
„Wizów rozpoczął produkcję" „W Kę­
dzierzynie dźw\~ają się mury zekła­
dów chemicznych". „Budują się tabry­
ki samochodów w Lublin ie I na Żera­
niu". „40 dni przed terminem-pierw­
szy spust stall w Huc\P Częstochow<i ''. 
„Ruszyły Zakłady Włókien Sztucznych 
w Gorzowie„." 

A toż praca się same w rękach pali• 
la, a toż serce żywiej biło od tych 
wiadomości, dobr ych, radosnych. Nasz 
Plan rósł, rosły fundamenty nowego 
u&troju! 

• • • 
K tO<?zą dzislel w zwvclęsklm po­

chodzie majowym w pierwszych 
steregach - włókniarze. Wielu wśród 
nich - to przodownicy, racjonali• 
zatorzy, duma I chluba zakładów. Tru­
dny mieli ten rok. Clętko musieli bra6 
się Za bary z zadaniami planu. Trudny 
był ten rok, ale l ósiągn ięć miał nie• 
maló. 

Na apel huty „Kościuszko", aby uci-

I 

im. Róty Luksemburg, 
Dzierżyńskiego, Walte­
ra. Gor11cy to był finisz. 

Hanna Samsonow•ka Młody człowiek. Trafił 
na trudną gminę. Nie 

Cl z ZPB Im. Dzierżyńskiego, jak zew• 
sze, byli pierwsi. Zdobyli sztandar 
CRZZ. Co wiele mówić o tamtych 
dniach? Ka:i:dy je przeżywa!. A w tym 
ofiarnym trudile I przeszkody zostały 
J)rzełamane I nowe metody pracy od­
niosły zwycięstwo nad starymi. Coraz 
Więcej powstawało „tr61ek" tkackich, 
potem przędzalniczych. Helena Cwyl z 
Zakładów Im Reymont>\ zmniejsLyła o 
jedną osohę skład swego z<isoolu. śru­
bOwn!k Kosnbudl.kl zmnlejszył zeEpćl 
na selfaktora<:h. 

Pędziły ty~odn!e - pamiętamy to 
ws-zyscy - dzień i noc pracowały ma­
szyny. A tkwiła w nich ludzka wola 
jak stal: Plan musi być wykonany W 
Nowej Tkalni B"rówko, Mendel I ln­
'li Jut w sierpniu rozpoczęll zadania 
III roku planu. Byto tych przodujących 
coraz wiecej . 

To były wieści, co lotem błyskawicy 
biegły z zakl,adu do zakładu. Zague• 
wały, doda\vały sił. 

Poprowad~ił włókniarzy do zwyclcs­
kłel reali i acil planu roku 1951 Czyn 
Październikowy . Wartość 110 milionów 
zł. stanowlly październikowe zoho­
wiązan ia. Kto się opóźniał w mar~zu. 
k to miał zaległości, na c ześć roczn \cy 
Wielkiej Rewolucji podnos ił wydaj­
ność pracy, ulepszał jakość produkci!. 
„Każdy mie siąc naszej pracy nadrabia 
lata Uprzedniego wiekowego zacofania 
l zaniedbania. - mówił tow. Blerut„­
Ka:!:dy rok naszej pracy nadrabia d1Je• 
sięclolecla''. Wzięli sobie te słowa glę­
bokó do serca tkacze, przadki, meta­
lowcy. Nie szczędzili seruecznego wy• 
slłku . I rosło w tym czyn le, który 
prz,yśpleszył wykon an ie planu, poczu­
cie siły i rosła wola obrony pokoju. 

A gazety pOdawaly co dzień~ „Trwa­
ją gorączkowe prace na budowie elek­
trowni zabr:rnMkiei" . „Wznoszą się r.a­
kłady przemysłu tłuszczowego w Boda­
czowie", „Pierwsze głębienia szybflw 
Metra Warszawskiego" Zresztą - co 
daleko szukać . Tu. w Łodzi . na czdć 
rocmlcy Rewnlucii Paf.dziernikowcj 
uruchomiono fabrykę cewek, piekarnię 

gigant. Kończono montaż maszyn w 
Piotrkowskim Kombinacie. 

'1 listopada, gdy ruszy! Zerań l Fa­
bryka Samochodów w Lublinie, zatel'­
kotały maszyny „Cewki", rozżarzyły się 
piece piekarni, zawirowaly wrzeciona 
kombinatu. 

dojadł, nie dospał. Or· 
ganlzował pracę polityczną. Uświada­
miał, przekqnywał. J plan skupu wy­
konał. Takich było przecież wielu -
zliczyć t~udno. Bill się o to z poświę­
ceniem. oderwani na szereg tygodni od 
swych domów, żeby miasta zaopatrzyć 

w zboże, w ziemniaki. żeby miastu do-
starczyć mięsa. ' 
Jakże bardzo wzrosłe śwładomo§~ 

polityczna chłopów w akcji skupu! Jak 
mocno średnio- I małorolni stanęli 
przeciwko kułakom Demaskowali Ich, 
1.muszall do wypełnienia obowiązków 

wobec państwa . Rozgorzało współza­
wodnictwo miedzy gromadami. gmina­
mi. oowiatami. Pamiętacie, włókniarze, 
z Jaką radością powitała Łódt po­
wiat brzeziń~kl. który Pierwszy z.ost.ał 
zwolniony od miarek I od&ypów! A po­
tem powiat rawsko-mazowieckl, który 
pierwszy wykonał plan skupu w 100 
procentach. Chłopi nie zawiedli Odsta­
wlll do miast wszy$tko prtewldziane 
w planie zbore I ziemniaki I kontrak­
tacja z każdym miesiącem dawała lep­
sze wyniki. Jechały do miasta wozy 
pełne zboia. kartofli. tuczników Wi~ś 
miastu, miasto wsi Tak oto zacleśmał 
się robotniczo·chlop&ki SQjusz. 

Wiele o~1ąp,nięć ma za sobą woje­
wództwo łódzkie . Zdały egzamin spół­
dzielnie produkcyjne. Przeciętne zbio­
ry t hektara w ubiegłym roku o Ileż 
przewyższyły zbiory chłopów gospoda­
rujących indywidualnie. Żyto - 19,!I 
kw. - gdy w gromadzie było 13,1 kw. 
Pszenicy z hektara o 6,5 kw więcej, 
jęczmienia o 5 kw, owsa o 6 kw Gdy 
spółdzielcy robili tej zimy: obrachunek 
całorocznej pracy - to mieli się czym 
pochwalić. W spółdzielni Krzesin o­
trzymał Zygmunt Życiński 8.500 tło­
tych, a prócz tego miał przecież dochód 
z wła snej działki, własne krowY. drób 
i świnie. 

.„I znów nasuwa się wspomnienie. 
z „obrachunkowego•· zebrania w spół­
dzielni jackowickiej . I co dużo mówić, 
wierzyć się wprost nie chciało, jak bar­
dzo ci ludzie, którzy kiedyś gospodaro• 
wali na swoich poletkach, e kłócili się 
między sobą i wadzili o mi edzę, o każ­
dą krowę „w szkodzie", teraz tak wroś­
li już we wspólne gospodarstwo. O 
tym wspólnym gospadarstwle, wspól­
nym dobytku, o przyszłości spóldzlelnl, 
rad:z:ill mądrze, spokojnie, widząc: jed· 
nocześnie błędy w swej dotychciaso­
wej pracy I perspektywy rozwoju cwej 
spółdzielni i zdając sobie spra.wę, że 

M!odzież przodu.fe w walce u plan ł o pokój. 

.„Są takle dni w tyciu, których ,Ję patrzą na nich chłopi z: okolicznych wsi, 
nie zapomina. Należą do nich dni uru- te ich przykład powinien uczyć I wska• 
chomlenla nowych sC1cjallstycznych zywać drogę Innym. 
budowli. - Piotrków. Szerokie, jasne Przezwyciężyły nasze organizacje 

sale komblńatu: monter radziecki, Ma• partyjne w terenie opartunlzm, który 
karow, oto.i:zył ramieniem jasnowło· wynikł z niewłaściwego zrozumienia 
lego robotńlka kombinatu. 'I'łumactY, uchwały gryfickiej W ciągu ostatnich 
uczy Taki prosty l piękny symbol przy~ mlesi<\cy wwstały nowe spółdzielnie 
jdnl i prawdziwej, braterskiej porno- produkcyjne - w Kobielach Wielkich, 
cy„. Prządki młode, które jeszcze nie w Byszewie, w tmielnie Mamy d1.iś w 
zaczęły pracować, a Już same czyszczą wt'ljewództwie 148 spółdzielni. Mamy 
swe maszyny i pieszczą dłońmi, a Jut '40 komitetów zaloi:yciel~klch. Doko-
całym sercem kochają tę febryk(l. nule &-ię - teraz już corAz szybciej -
.„Cheladaj , Kędziora, Millerowa I dzie· przełom w świadomości chlopów. tch 
slątkl ludzi - dawniej nędzarzy wiei- przyszłość, ich życie - takie, jakiello 
aklch, bezrolnych, bezdomnych - dzi ś prac:ną, w dostatku, w spokoju - jest 
wykwalifikowani robotnicy, patrlo~I tylko w ze~połowym, socjalistycznym 
awej fabryki... A oto sżerokl plac aosoodarstwie. 
budow~ przy fabryce cewek. To mal- Walczy nasza wieś o podniesienie 
ster Marciński zachrypni ęty, od świ- produkcji rolnej, o wzrost wydajności, 
tu do nocy biega, pomaga, pilnuje, że- 0 lepsze, bogatsze plony. Nie może ~a-
bv tylko itlażvć na czas. Murarz Droż- braknąć chleba, nie może braknąć mit:-
dżewskl - 400 proc. normy co dzień. w i tłuszczu dla klasy robotnłc?eJ, 
Beton la rz :Pawlak - 12 godzin na pla- która przecie~ stale wzrasta . Szybko I 
CU„. A oto teren Innej budowli - łódt- sprawnie przebiegły tegoroczne siewy. 
ka piekarnia - glgańt. Wre praca w I wschodzi Już na polach zieloną 

świetle reflektorów. Jakże urzekaj11cy l'Ullią ziarno pokoju, dobrobytu ... 
był obraz tej pracy, radosnej, twórczej, • • "' 
pracy ludzi, którey godzin n!e liczą, I cizie dt.islaj radosny pochód 

pierwszomajowy ulicami nasze-
zmęczenia nie czuj ą, co na swoim pra- go miasta. Rozejrzyjmy się dokoła. 1"oż 

'onowy tłobek przy ul. NowęJ I przyfa­
bryczny pr:i;y ul St.rzeJczyka. Powstały 
dwie nowe stkoły - pffl]łne. nowoczt!s­
ne, o szerokich, widnych salach W 
Zakładach im. Stalina, im Armil Lu­
dowej. Fornalskiej I Marchlewskit>liO 
załoźono nowocześnie urządzone ambu­
latoria fabryczne. I stale zwiększa się 
troska o zaopatrzenie w wodę miesz­

·kańców f,odzi. Posuwa się naprzód bu­
dowa wielkiej inwestycji Sześciola1ld 
- rurociągu. który z Pilicy przyniesie 
do 1111szego miasta, do mleśt.ka6 I do 
tabrvk. świeżą. krvnlczną wode. 
".Mieazkają na Bałutach, w dzielni­

cy, która dawniej byle siedliskiem nie­
ludzkiej nędzy i wyStf;pku, na Bału­
tach, dziś nowym, socjalistycznym o­
siedlu - ludzie, którym nieraz I słów 
brak dla wypowiedzenia swego 'szczęś~ 
cla. Byłam tam kiedyś wieczorem, roz-

trudności. Dziesięciolecie Istnienia PPR 
- dziesięć lat walk l zwycięstw - ro• 
cznlca ta jeszcze bardziej skupiła lda­
sę robotniczą I chłopstwo pracujące 
wokół partit-przewodniczki. 

A potem - projekt Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej . Jeszcze 
jesteśmy wszyscy pod wrażeniem tej 
wielkiej ogólnonarodowej dyskusji. 
Rozkołysała ona potężnie tkwiące w 
nas uczucia wdzięczności I miłości dQ 
ojczyzny za nasze dzisiejsze życie. 
I nienawiść do tego, co było. I dumy 
z osiągnięć Mocno ·w sercach utrwaliła 
się wola, że pokonamy trudności, że 
przystłość jest w naszych rękach . Ze 
sami, przy maszynach, na budowach, 
te prawa ludowej Konstytucji wcielać 
będziemy w życie. 

Wielka to była, o ogromnym, pollty­
c:<nYm znaczeniu dyskus.la Ile to wzru­
szeń obudziło w nas - I w tobie tkaczu, 
któryś był przed wojną bezrobotny, i 
w tobie lnżynlerte, któryś pracował 
jako robotnik. bo była przec ieź „nad­
produkcja inteligencji". I w tobie -
gospodarzu, któryś był fornalem u 
dziedz ica - porównanie między tym, 
co było wczoraj a waszym dzisicjs7.ym 

Nad projektem Konst11tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

mawiałam z tymf ludźmi. Siedziel i śmy 
W miłych , przytulnych pokoikach -
przez okna widać było jak na dłoni 
cały wielki plac budowy Opowiadali 
ml o swoim dawnym życiu I cała Ich 
wdzięczność do władzy ludowP.j, cała 
ich milośt" do ojczyzny wypowlaclala 
się w prostych. a tak wzruszających 
słowach o tym. jak Im się dzlsla.! żyje, 
jak to Ich dzleci l'hodzą do nowej szko­
ły, do nowe~o pnec1szkola . Powiedz;e­
ła wtedy żona robotnika z PKS-u, 
Wasilewska: „Tu Ich przyprowe­
dz.lć, tych wszyśtkleh. eo tak nartek11-
j11, te trudno, te ciężko. Tu Ich przy­
prowadzić, niech widzą jak my wszys-

cy, co§my tycie przeklłnalł w norach, 
'W suterenach. bezrobotni, teraz wiemy: 
to jest nasza O,Jczyzna", 

Zmienia się oblicze naszego mla~ta. 
a Bałuty - to najpiękniejszy symbol 
tych zmian, Jakle się w nim dokonu­
j,. I to też zagrzewa do pracy - ten 
widok odradzającego się miasta. 

wolnym l dostatnim życiem? W każ­

dej fabryce, w każdej wsi mówiły o 
tym tysl~ ce ludzi. Mówili oni o tym, 
Jak prawa tworzą jedno z obowiąz­
kami. 

W zebraniach dyskusyjnych w na­
szym mieści e wzięło udział około 352 
tys. osób. W województwie - około 
650 tys. obywn tell. W lelki to dorobek 
I nieprzemijający Bo w toku dyskuaji 
uświadomiliśmy sobie swe osiągnięcia, 
ale jeszcze mocnlej - zadania, Jakle 
przed nami stoją . Bo w toku dyskusji 
duże dokonały się zmiany w psychice 
ludzkiej. 
Zakończyła się dyskusja pięknym a­

kordem miłości, wdzii:cznoścl l przy­
wiąZ<lnia dla głównego twórcy projek­
tu Konstytucji. towarzysza Bolesława 

Bieruta. Na cześć Jego 60-Jecia , na 
cześć zbliża jącego się święta 1 Maja 
w odpowiedzi na apel Pa-Fa-Wagu, 
poderwały się we wspaniałym czynie 
produkcyjnym masy pracujące Lodzi 
i województwa. Był ten Czyn triumfem 
!dei bierutowskiej, pełnym triumfem 
haseł VI Plenum. We froncie narrnfo• 
wYm. w pracy dla ojczyzny, w pra­
cy na cześć umiłowanego Prezydenta., 
zjednoczyli się robotnicy, chłopi. nau­
kowcy. Nigdy jeszcze tylu zobow1ą1.ań 
nie podjęli profesorowie, technicy, in­
żynierowie, uczeni Nigdy jeszc7.e u­
czucia ludzkie. proste szczere, niekła­
mane. nie wypowi edziały się w tylu 
listach jak te, które sł ano co dzień z fa­
bryk, s7.kół, instytuc.1\, z miast i wsi -
na ręce tow . Bieruta 80 tys. włóknia­
rzy zaciągnęło Warty Bierutowskie. 
WvkonaU przed terminem swe zobo• 
wiązania ·inicjatorzy Czynu - robotni­
cy Zakładów im. Dzi erżyńskiego. 

Minęła droga rocznica, a entuzjazm 
ri>botników, chłopów, inteligentów nie 
oe!abł ani na chwilę. Trwa w za kła­
dach pracy walka o pełne I prr.edter­
minowe wykonanie zobowiązań . Na 
pierwszomajowych Wartach Pokoju 
stają tysiące ludzi pracy. Wyrosły ty­
siące nowych przodowników. 

Witamy Pierwszomajowe Swięto nie­
małymi sukcesami. Ale pracy prz(!d 
nami jeszcze wiele. Wiele jeszcze rrze­
ba poprawić, ulepszyć, usprawnić. 
Trzebił bardziej, szerzej nowe metody 
w produkcji upowszechnić i szkolenie 
metodą Inż . Kowalewa wzmóc, i całe' 
te osiągnięcia wielkiego wspól•.awod­
n lctwa utrwalić i umocn ić. Maj ą jesz­
cze organi zacje partyjne, maJ ą or1,.11r1l­
zacJe związkowe, mają kierown ictwa 
Z!lkledów - wiele pracy przed sobą, 
ciężkiej, twardej pracy. 

Gdy w takt p ierwszomajowego mar~ 
sza idz iemy ddś ullca rpi Łodzi mani­
festuj ąc radość z robotniczego święta 
- jesteśmy pełni świadomości: 

Walka o plan trwa! Ani na chwilę 
nie osłabiać tempa! 

• • • 
R,k czasu - to niewiele. To tylko 

Na polach - carat włęce.f traktofółD. cują i dla siebie, to przecież nasza Łódź. Tyle lat pracy i 
Takie w.spomnieni:i trzeba przeeho• walki o wolność tutaj właśnie, w mu-

12 miesięcy. Wlokły się kiedyś 
te miesiące, s:i.are, beznadziejne. Każdy 
dzleń nowy był gorszy od tego, co mi­
jał. I były wtedy maje, w których mó­
wiło się tylko o tym, co będzie, o spra­
wie, za Jaką ginęły, walczyły setki bo­
jowników pod czerwonymi sztandara­
mi. 

A my dziś od maja do maja bilans 
robimy naszych zwycięstw. A my od­
mierzamy z dumą przestrzeń, k tórą­
śmy przebyli. A my prosto przed siebie 
- w przyszłość patrzymy, jasną, bez 
skazy. 

Czynem produkcy jnym powitała 

Łódf I województwo Narodowy Plebis­
cyt Po!.'.oj u. Iluż to agitutorów wyroslo 
w tej akcji ! Prostych ludzl, dawniej 
nikomu nieznanych . Setki, t.vSl!jce. J 
nie wyraża ła si ę ta gotowoś~ obrony 
pokoju tylko w słowach. Za podpisa­
mi lłożon.vm i na karcie plebiscytowej 
~ta ty zobowiątanla . Podpi sywał tkacz 
I mówił : „Dam tyle I tyle metrów Po­
nad plan Żeby w1.mocnlt' siły obozu 
pokoju" Podp isywał chłop l dodawal : 
„Odstawię w i ęcej zboża" Podpisywal 
technik i dorzucał : „Opracuję usJ)raw­
nlen1e. Żeb.v maszyny da wały lepszą 
produkcj ę Żeb.v kraj nasz byt boga t­
szy i by ł mocnym ogniwem we fronc ie 
obrońców pokoju". 
._ Glosował .za pOkoje:i:: cały naród. 

cić Swlęto Wyzwolenia, dali włóknia­
rze ponadplanową produkcie wartoki 
6 milionów zł. Czynem witali młodzi 
robotnicy wielki Zlot Berliński. Lecz 
clężl(ą wlllką były ostatnie mlesl14ce 
roku W lII kwartale załamał się plan, 
Wróg, wykorzystując trudności w te.o­
patrzeniu , zdołał rrzenlknąć do pewnej 
części klasy robotn lczej. Odclągnąt lą 
od produkcj i Lecz więkS?:ość ogromna 
pod kierownictwem partii zmoblllzo· 
wala masy do walki r. trudnościami, 
do walki z wrogimi WRN-owskimi 
„teoriami". IV kwartał ub. roku 
był wspaniałym zrywem łódzkich włók· 
nlarzy . Rzucl!y wezwanie Zakłady irn. 
Szymańskiego. Zadeklarowały dodatko­
wą prOdukc.ię wartakl 617 tys. :tł. 

_9dp0wiedziell __ rob~tnlcy _ & Zakładów, 

wa6 w pamięci jako najdrotsze. Bo- rach tych fabryk, i tu. na Ltlicach, 
właśnie w takich chwilach, na ta'kirn gdzie p01lcja tratowała strajkuj ących. 
f iniszu, gd.v trzeba tyle poświęcenia I Brtydkie to było miasto, brudne I nę-
oflarno~ci. widać ludzi szc~cych ]lik dzne. Miał w nim robotnik tylko itbę 
złoto, ludZi twardych, ludzi, którym się na PQddaszu lub norę w ~u terenie. „Tu-
spleS1'Y budować socjall:tm, nieclerpli- czą się Łodzią tłuste Schelblery" -
wych, twórczych„. pisał poeta. I tak przecież było. 

A wielu Ich wyrosło w cląiU tego Dopiero siedem lat. Jak rtądtl lud 
t'()kU. wielu. Na budowach, w fabry- - a Lódź nie te sama co dawniej Co 
kach. Budowniczych PolM<I Ludowej. rok czystsza, tlelenl więcej I domy 

• • • piękne, Jasne bloki dla ludzi pracy &ta­

K ledy wróg zatarł r~. gdy moc­
n iej zarysowały się nasze trud­

ności w zaopatrzeniu, odpowiedziel:ś­
my na kulacko-spekulanckl s zan taż 
wzmocnieniem sojuszu robotniczo -
chłopskiego. Pojechali nal!epsl robll­
tnłcy ne wieś . Przyjechał jeden t nich 
do Szczercowa, w pow. wieluńskim. 

l~ na prtE"dtnieściach, na miejscu daw­
nych ruder. Ile to nowego przybyło 
naszemu miastu od osta tniego święta 
Majowego! Wyremontowano 40 tys. Izb 
mieszkalnych. Na Starym Mieście, ne 
Stokach. na Ziołowej wybudowano 
2.500 nowych Izb. W pięciu nowych 
przedszkolach bawią lllę I uczą robo• 
tnie~_ dzieci._ Otrzymali najmłodii!l_~e-

UrocZ11ste zdjęcie z krosien ostatniego 
metra tkaniny . Tkalnia ZPB tm Okrtei 
i4kończ11!a J)'l'<:ed terminem iadanla 

planu no 1951 r. 

I dlatego to nie przeszkadza, :!;e dro-
1a do tej przyszłości niełatwa . I dlate­
go trud la lwiej znieść I wyrzeczelile, 
i niedostatki dnia_ I dlatego l Ma ja -

• • • ósmy w wolnej Ojczyźnie, witamy ja-

B yly w tym roku wydarzenia wiei- ko nowy, kolejny etap naszej pracy 
kle, rocznice pamiętne, które l walki. Czynem Bierutowskim. Cz:t-

glęboko przeżywała klasa robotnicza. nem Pierwszomajowym, co Mwe mi-
nziesiąta rocznica powstania PPR. Dro- liony złotych przysporzy! oj czyźnie, po-
ga to była roczn ica seraotrt włóknla- zdrawiamy nasze PierWtSzomajowe 
rzy łódzki ch, '•tórych przeciet w ciągu Swięto. 
tych siedmiu lat od zwycięstwa do Idzie ulicami Łodzi , naszego nowe-
zwycii:stwa prowadziłll partia, których go miasta - pochód ludzi wolnych, 
partia Wychowała, nauczyła miłości oj• ailnych, radosnych. Idzie w prz.yuło~ 

.j:Z;)'..Zllj'1_zah.artową!a Yi pokonywaniu_w są_cJ!!Izm.. _w 11icześ0ie,_.... 
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PROF. JOZEF MAJZNER HELENA PACHNIK, INŻ. JERZY ROMAN STEF ANIA KO LM AN, 
przodująca tkaczka w Pabianickich. 
Zakładach Przemysłu Bawełnianego 
- znacznie pnekroczyla zobowiąza­
nie. W ostatnich dniach osiąga ona 
przeciętnie 150 proc. wykonania bazy. 

SEWERYNA MRUGAł.A, 
małoro!na chlopka z gromady Wa· 
lich.nowy, wdowa, realizując zobowią­
:rnnie podjęte na cześć Pre2yden ta 
Bieruta ! l Maja jako pierwsza w gro-

ANDRZEJ ŁUCZAK, 
z Wydziału W!ókienn;czego Politech­
niki Łódzkiej umchomil w gmachu 
Po!itechniki :U>dzkie·1 na 2 dni. przed 
terminem - wykończalnię, w której 

mloda ZMP-ówka z ZPB im. Mar­
chlewskiego, przeszła jako pierwsza w 
zakładzie z obsługi 12 zgneblarek 

:na 24. 

z Zarządu Przedsiębiorstwa Remon­
towo Montażowego w ramach zobo· 
wiązań wykona! przed terminem in· 
strukcję w sprawie remontów oraz 

od 28 bm. odbywają się zajęcia. badania mocy transformatorów madzie zakończyła siewy. 

czolowy brygadzista murarski z Za• 
rządu Nr. 2 Zjednoczenia Budownic· 
twa Miejskiego w Łndzi. podczas rea­
lizacji zobowiązań . uzyskuje ponad 

240 proc. wykonania normy. 

SABINA PIETRASIK, 

kierowniczka młodzieżowego 

zespołu prządek z ŁZPW, pod­
wyżuyla wraz z calym zespo­
lem wykonanie bazy do 119,6 

procent. 

MARTA PABICH, 
tkaczka z Zakładu .,C" ZPB 
im. Stalina, dzl.ęki swej ofiar­
nej prac11 została przodowni­
cą i obecn te osią.go ponad l 17 
proc. wykonania bazy produk-

cyjnej. 

JADWIGA MATYS, 
tokarz, zatrudniona w ZPB 
im. Okrzei postanowiła pod­
nieść wykonanie -normy do 120 
proc. Zobowi.ązanle swoje w 

pełni zrealizowała. 

EDWARD GÓRAL, 
Arubownik z ZPB im. Dz1er­
ży1~skiego wraz ze swoim zes­
po!em w Czynie Produkcyjnym 
wykona! ponadplanowo 324 kg 

przędzy. 

ST ANrSł.,A W JĆ/ZWIAK, 
stelmac:h · z PGR w Opiesinie 
Zabokrzeki zobowiązał się WIJ­
remontować na 5 dni przed 
terminem wszystkie woz11. Po­
ZIJ. tym ob. Jóźwiak w11remon­
towal na 3 dni przed terminem 

narzędzia. 

EDWARD BARANOWSKI, 
majster tkacki ZPB im. O· 
krzei. Pozostający poci jego 
kierownictwem. i opieką ze~pól 
w.ykonal plan w 117 p1'oc. wy­
suwając się na przodujące 

miejsce w zakładzie. 

ANTONI PIETRZAK, 
murarz z Zarządu Nr. 2 Zjed. 
noczenia Bu<lownictwa Miej­
skiego pomimo podeszłego 
wieku uzyskuje 200 proc. wy. 

konania normy. 

WALENTY SOBCZAK 
z gromady Kobierzycka zrea­
lizował z nadw.yżką swoje zo­
bowiązania, kończąc siewy 
zbóż • k!osowych na trz11 dni 
przed wyznaczonym terminem. 

STANISŁAW FRATCZAK, WANDA KOZAK, 
z kolnnii D11n11izń,.,, wyko- tkaczka z ZPW im. Waryń­
nują<' sw1,1ie zonowtązanle - skiego - przeszła na obslugę 
wplacil drugą ratę podatku dwóch krosien uzyskitjąc po­
oruntowego na 15 dni przed nad. 100 proc w11konantq baz11 •. 

terminem. - -- ·-- - -
~- -

W ~gu mm1uJ1;cn siedmiu lat każ­
demu robotmczemu i panstwowemu 
świętu meodlącznie towarzyszyły wspa­
niale zrywy socjal is tycznego współza­
wodnictwa. Ponadplanową produkcją, 

przyśpieszeniem budowy lub przedter­
minowym uruchomieniem wieJU waż­
nych opiektow przemyslowycb, tysiąca­
mi ton węgla i stali, dziesiątkami ty­
sięcy metrów tkanin, setkami nowych 
t<Lb, zwiększeniem zbiorow z ha- ro­
botnicy i cblopi, górnicy, metalowcy, 
włókniarze, wielotysięczne rzesze pra­
cowników wszystkich gatęz! naszego 
przemysłu czc;iły święto 1 Maja, roczni­
cę PKWN, rocznicę W/elkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październikowej. 

Podobnie było i teraz. Apel załogi 
Państwowej Fabryki Wagonów we 
Wrocławiu, która wezwała wszystkich 
ludzi pracy do nowego Czynu, do so­
cjalistycznego współzawodnictwa na 
cześć 60 rocznicy urodzin przywódcy 
polskiej klasy robotniczej i twórcy na­
szego dzisiejsze&o wolnego życia, towa­
rzysza Bolesla wa Bieruta, oraz święta 
1 Maja, podchwycony został przez cały 
kraj. 

Z każdym dniem socjalistyczne współ­
zawodnictwo na cześć towan;ysza Bie­
ruta i Swięta Pierwszomajowego przy­
bierało na sile i rozmachu. Każdy robot­
nik, każda robotnica chcieli jak naj­
godniej uczdć rocznicę urodzin swego 
Prezydenia I święto międzynarodowej 
solidarności klasy robotniczej. Oto 
ZMP-ówka Jadwiga Przybysz z ZPB im. 
Dzierżyńskiego przeszła na obsłu1;ę 
dwóch maszyn draparek. Za jej przy­
kładem poszli Antoni Smigielski i Ma­
ria Kamieniak. Powstały dziesiątki no­
wych trójek tkackich i przędzalniczych. 
Poszukiwano coraz to nowych, lepszych 
form uczczenia tej \łielkiej I drogiej 
sercom wszystkich ludzi pracy rocznicy. 
To~arze: Jan Perzyński, Stanisław Za­
łoga, Zygmunt Walpert z Fabryki Ma­
szyn Jedwabniczych postanowili w tym 
celu doszkolić kilkunastu młodych ro­
botników, tak aby po dwóch miesią­
cach wydajność Ich pracy wzrosła o 25 
procent. Zofia Szkudlarek, tokarz z Za­
kładów T-4 podniosła wykonanie swe) 
bazy do 260 procent. Anna Deręgowska 
z ZPB im. Sawickiej, która przeszła na 
obsługę większej ilości wrzecion, zwięk­
szyła wykonanie swej bazy do 120 proc. 
Przykłady takie można by mnożyć w 
nieskończoność. A każdy z nich stano­
wił nowy dowód miłości 1 szacunku dla 
towarzysza Bieruta, dowód przywiąza­
nia do przywódcy naszej partii. 

Tę miłość i przywiązanie podkreślały 
jeszcze mocniej tysiące listów do. Pre­
zydenta, pisanych przez całe załogi l po­
szczególnych ich członków. „Całe 
swe życie, towarzyszu Prezydencie, po-

święciłeś bez reszty walce o sprawę ro­
botniczą" - pisała w swym liście zało­
ga ZPB im. Dzierżyńskiego - „uczytcś 
nas ofiarności i oddania idei Mark$a, 
Lenina, uczyłeś nas miłości do Związ­
ku Radzieckiego, do Wielkiego Stalina. 
Si ly swe w walce czerpałeś z wiary w 
klasę robotniczą. My w naszęj walce 
o realizację Planu 6-letniego, planu bu­
dowy podstaw sO'CJalizmu, planu zwięk­
szenia obronności naszego kraju, a za­
razem wzmocnienia światowego frontu 
walki o pokój, czerpiemy siły z wiary 
w słuszność - drogi, którą nas prowa­
dzisz". 

A oto fragment listu tkaczki, przo­
downicy pracy, Heleny Slusarek z ZPB 
im. Róży Luksemburg: - „Miałam za­
ledwie 12 lat, kiedy zaczęłam pracować 
w fabryce. Nie z własnej chęci. ple dl'1-
tego, że musiałam, bo w domu rodzi­
cielskim była nędza. Mijały lata, nie 
przynosząc nic dobrego, żadnej radości. 
W pracy ! poza nią ciągle towarzyszył 
człowiekowi strach przed redukcją, 
strach o to, co nastąpi. 
Zupełnie inne jest nasze życie dzisiaj. 

Coraz szczęśliwsze, radośniejsze. Są w 
nim także troski i trudno~ci, ale zupeł­
nie innego rodzaju, aniżeli dawniej. 
Trudności wzrostu nie mogą w żad­
nym razie zaciemnić piękna dnia ju­
trzejszego, radości z dobrze wypełnio­
nego oqowiązku wobec państwa i klasy 
robotniczej. ~ 

I za to właśnie składam C1, Obywa­
telu Prezydencie, i naszej władzy ludo­
wej serdeczne podziękowanie w imie­
niu własnym i moich najbliższych". 

Ile głębokiej prawdy, ile uczuć za­
wartych jest w tych kilku zdaniach. 
Dla milionowycb mas ludu polskiego to­
warzysz Bierut jest uosobieniem naj­
piękniejszych rewolucyjnych tradycjr 
polskieg0 ruchu robotniczego. Masy pra­
cujące nasz.ego kraju widzą w nim nie 
tylko swojego wodza I nauczyciela, ale 
I największego .opiekuna i przyjaciela. 
I dlatego w okresie realizacji Czynu do 
Belwederu napływały tysiące listów, 
w których cała polska klasa robotnicza 
dzieliła się ze swoim Prezydentem ra­
dościami i troskami, komunikowała mu 
o swych sukcesach I osiągnięciach. 
Każdy też dzień przynosił nowe na­

zwiska ludzi, robotnic i robotników, 
techników, chłopów, inżynierów, nau­
kowców, którzy, przed terminem reali­
zując swoje zobowiązania, wysuwali się 
na przodowników Czynu. 

80 tysięcy osób zaciągnęło w przed­
dzień 60 rocmicy urodzin Prezydenta 
„Warty Bierutowskie", przy czym wlęlr­
szość z nich podjęła dodatkowe zobo­
wiązania produkcyjne. 

Ani na chwilę nie słabł ogromny en­
tuzjazm pracy i Czynu, który przerodził 
się następnie w nową, potężną manife-

stację na cześć święta solidarności kla­
sy robotniczej calego świata - 1 Maja. 
Za przykładem robotników ZPB im. 
Stalina Warty Pokoju zal'iągniete zo­
stały we wszystkich zakładach pracy. 
Znowu do szeregów wyrosłych w Czy­
nie (łl·zodowników pracy dołączyli się 

nowi: Józefa Kamińska, Leokadia Zy­
bert, Helena Zimoń, Józef Błaszczyk, 
Antoni Kowalski, Feliks Pawlaczyk 
i dziesiątki innych. 

Ponad 85 milionów złotych wynosi 
wartość zotiowiązań zrealizowanych 
przez łódzkich włókniarzy, metalowców, 
pracowników budowlanych, młodzież 
szkolną, pracowników wyższych uczelni 
i instytutów naukowych, na cześć 60 
rocznicy urodzin towarzysza Bieruta 
i święta 1 Maja. Jest to zarazem jeszcze 
jeden dowód niespożytej siły, energii 
i entuzjazmu. tkwiących w klasie robot­
niczej, dowód sity naszej partii, będącej 
<>rganizatorem tych wszy~tkich sukce­
sów, dow.ód zaufania, jakim masv pra­
cujące darzą czołowy oddział pol~kiej 
klasy robotniczej - Polską Zjednoczoną 
Partię Robotniczą. 

• • 
Maszerując dzisiaj we wspaniałym po­

chodzie pierwszomajowym poprzez to­
nące w powodzi czerwieni flag i trans­
parentów ulice naszego miasta, dumni 
z odniesionych sukcesów, mocniej ani­
żeli kiedykolwiek zespoleni wokół Pol­
skiej Zjednocz.onej Partii Robotniczej 
i jej przewodniczącego, towarzysza Bo­
lesława Bieruta. w wielkim narodowym 
froncie walki o pókllj I Plan 6-Jetni, 
wznieśmy gromki okrzyk: Niech żyje 
Polska Zjednoczona Partia Robotnicza 
i jej Przewodniczący towarzysz Bierut! 
Niech żyje święto międzynarodowej kla­
sy robotniczej - l Maja! Niech żyje 
nasz wielki przyjaciel i sojusznik, 
Związek Radziecki! Niech żyją przo­
downicy pracy, przodownicy Czynu 
Majowego! 

Wzbogaceni doświadczeniami dwu mi­
nionych miesięcy jeszcze wyżej wznieś­
my sztandar socjalistycznego współza­
wodnictwa, nie ustawajmy ani na chwi­
lę w walce o coraz to wyżs:ią 
produkcję I o coraz to lepszą jakość. 
$miało stosujmy I popularyzujmy przo­
dujące metody pracy, wielowarsztato· 
wość, szkolenie systemem inż. Kowale­
wa. Zaostrzajmy nieustannie naszą czuj­
ność w walce z wrogiem klasowym, 
dmacniajmy socjalistyczną dyscyplinę 
pracy. Utrwalenie i dalsze rozwinięcie 
zdobyczy i osiągnięć, uzyskanych w 
Czynie na cześć 60 rocznicy urodzin to­
warzysza Bieruta i Swlętą Pierwszoma­
jowego, to gwarancja zwycięskiej rea· 
lizacji zadań bieżącego roku, to gwa­
rancja przedterminowej realizacji całe­
g•, Planu 6-letnlego . 
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Włókniarki 

towców, podnoście 
i włókniarze! Rozszerzajcie ruch wielowarszta· 
kulturę waszej produkcji .. Więcej tkanin, odzieży 

dla mas pracujących! i innych materiałów 
~ ...................................................................................................................................................................... . 

KAZIMIERA ROCHOWCZYK, 
przewijaczka z WZPB im. l 
Maja w ramach podjętych zo­
bowiązań podniosła w11konanie 
swej bazy do 132 proc., 

STEFAN JĘDRZEJEWSKI, 
br11gadzista §!usarski z ZPDz 
im. Głażew.,fdego - znacznie 
przyśpieszyl naprawę aparatu 

Ja?:bi~rsktego, / · 

HENRYK SKONECZKO, 
zatni.dniony w Zarządzie Nr. 
2 Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego, przodujący mu­
rarz, zwi.ększył w11konanie nor-

my do 200 proc. 

ł..VCJA BAL, 
pnodownica pracy. tkaczka 
z ZPB im. Wu!t~ra. zwięks211-
ta wykonanie swej bazy pro· 
dukcyjnej ze 135 proc. do 144 

proc, „ -

WŁADYSŁAW MAZUREK 
z gromady Dąbrówka, posia­
dający 2-hektarowe gospodar­
stwo, w ramach podjętych zo· 
bowiązań sprzedC1ł państwu 340 
kg żywca ponad plan 

JAN FIJARCZYK 
z gromady Olszowa Wola w 
pow rawska - mazvwieck;m -
pracuje barrfao ofiar nie przy 

budowie Domu Ludowego • . 

JANINA ŁUCZAK 
mloda tkaczka z ZPB im. 
Marchlewskiego, znacznie pod­
niosła swą produkcję osiąga-.. 
jąc 106,2 proc. wykonania bazy. 

ANTONINA KĘPSKA 
jedna z prwri11fqcych tkaczek, 
w ZPB im. DzierżiJńskiego, 
podniosla u>ykonanie swej 
bazy proriuk<·y;n.ej ze 135 pro~ 

'-do )31 ,, J)rCC. 

PROF. DR STANISŁAW POPOWSKI l PROF. DR FRANCI. 
SZEK. REDLICH 

dla uczczent11 rocznicy urodzin Prezydenta Boleslawa Bie­
ruta i święta I-Maja zobowiqza!i się opracować naukowo 
zagadnienie choroby Heine-Medina na podstawie własne• 

go materialu klinicznego, 

ANTONI G0RSK1 
kotlarz zatrudniany w Za­
kładach M-3, pragnąc godnie 
uczcić 60 rortnicę urodzin to­
warzysza Bieruta I twięto I 
Maja zwiększy! swą produkcję 
z 250 proc. normy do 270 proc: 

JULIA ZIEL!NSKA, 
tokarz z Uidzkiej Fabryki 
Maszyn Jedwabniczych _w Czy­
nie Pierwuomr1.jnwym zwięk. 
szyła swą produkcję o 5 1>roc i 
osiąga obecnie 125 proc. w11k.o-

nania normy. 

BOLESŁAW GANSKI, 
majster brygady remonto­
wej z ZPB Im. Koczaskiego, 
w powaźnym stopniu pomóg! 
załodze w realizacji zobowią· 

zań. 

JANINA PRZYBYLSKA, 
przqdka z Zakladów Prze-
mysłu Bawełnianego im. Dzie?'• 
źyńskiego na cześć Swięta Pra­
cy zwiększyla wykonanie swej 
bazy produkcyjnej do l12 proc. 

EUGENIA WOJCIES7.CZAK, 
stopkarka z ZPDz w Zduń­
skiej Woli, osiqgająca 172 proc. 
normy po.~tanowila wy konać 
dodatkowo 40 par stopek. Zo­
bowiązanie zrea!izowala przed 

terminem. 

TOMASZ RAJ 
z gromady Oraczew, w ra­
mach zobowiązań zakończył 
siew11 wiosenne na 3 dni przed 

terminem. 

WŁADYSŁAW NIKODEMIAK, FRANCISZEK szyMANSK'I, 
średriorolny chlop z groma- majster z ZPW im Swier­
dy Wnliszew, gmin11 Wojszyce czew•kiegn wraz ze swym zes­
w pow. kutnow•kim pierw· potem wyprodukuwal dndat­
szy w gromadzie zakończy! kowo w ramach :zobowiq.zań 

1 8!ewJL ~ ~:; .fi9o. kg weln11 cze~ankowej, 


